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P r e n u m e r a t a
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N O W A
7 „ n II 2 „ 3B „ 
_  we Lwowie w Biurze

W miejsce . , ............................
No prowmcyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Pejedynozy numer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową, 1 0  o .. nabycia po 8 ot.
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona,

P ren u m era tę  p rzy jm u je  su tylko za ,gze„ia (inseraty) uprasza się nad- 
Lkt* z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę| (i ^  reklamacyjne nieopieczę-
syłae franco do Administraeyi Nowej Reformy ™ ^ f niefrcmk<yivdnych nie przyjmuje się. 

łowane nie podlegają opłacie pocztowej. zwraca.
Rękopisów  nadsyłanych. Reaa/ccy . «

A«Irea K ed afcey i ■ 4w’ J * n “  '1 Adm inistracyi:
T a l a f o a  Ur.

P r e n u m e r a t y  p r * y j m « j ą :
■ a m ie J Bc o w ą  t Administracja Nowej Reformy i waryatW urzędy nwztowr- m i e l ą c e ,  
w ą :  Administiacya Nowej Reformy — Magazyn nowości F. A. Grieant i Główna trafika 
* Synku _  Biuro (B. Herz) Plac Maryacki, 9. -  Ageneya J. Hoj>cm7 i A Salomonowi

Plac Mar7_cki, 2. -  Handel St. Karlińskiego w Bukie^micJh
« a m i e j Hc.°Wą  p r e n u m e r a t y  I o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników • W* T .w e.
w ie  Ludwik Plobn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r a d w i e  Józef P isz . w ’. -  LIL[T
S iu  Keszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. r . f .
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska Bazylei i Wronł.wi„i 
a  ij 6l .’ ®- Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i i-7oryi_bercj 
tłoldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Dannei.org. — 44 P & r y iu  Societó 
. .  . blieitś A. L o r e t te .  direeteur, Kue Oaumartin, 61.

”  °*®e .l* la  .inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wieisia drobnem pi.
10 nnntA~ 1 2a Pil;iWSZy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po
h n „ .  “ 0d " le za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 et. od wiersza. _  G ło s y  n n .  
głoszenia F£ i ct‘ . 0(1 wierMa- — Z a łą c a n i f c l  do Nowej Reformy (prospektu, ,'yrkularae, 
dla Prj-. Jmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 e t  od 100 egsm.

wyoh prenumerat. Nalużytuśc uprasza się n u p r a d d  nadesłać prze k aso  ^oeaios ,u

. — Perm ani 
utuelie de Pu-

Od Administracyi.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w n ag ł ówk u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscową 
przyjmuj o t y l k o  Adminisiracya „.Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają bez- 
płatnie początek  pow ieści W ładysława 
R eym onta p. t.: „Ziemia obiecana".

K r a k ó w ,  28 stycznia.

Oświadczenie rządu w Sejmie czeskim je»t 
faktem znamiennym i niemałej doniosłości. Hr. 
Badeni w sprawie czeskiej zajął nareszcie wy- 
rażuiejsze i bardziej zdecydowane stanowisko.

Przedewszystkiem rząd oświadczył, że stoi wy
łącznie na stanowiska zupełnej równowartości i 
równouprawnienia obu narodowości. Brzmi to 
całkiem inaczej, niż zdaDie, wygłoszone w Izbie 
po elskiej w mowie inauguracyjnej prezydenta 
gabinetu. Wówczas hr. Badem, widocznie celem 
zjednania Niemców, mówił o tradycyjnem ich 
stanowiska i -.dawał się uznawać ich „roszcze
nia do hegemonii w Auatryi. Dziś uznając na
ród czeski za posiadający taką samą wartość, 
jak Niemcy, a więc mający prawo do tego, 
ahv ie^o język miał to samo znar-zenie, co nie 
miecki i aby Czechom nie udmaw.ano niczego, 
co posiadają lub czego domagają się Niemcy, 
ministerstwo stanęło jasno i niedwuznacznie na 
stanowisku sprawiedliwości i równości wobec 
prawa. Ze stanowiska tego nie będzie się mo
żna cofnąć, a choć oświadczenie złożono tylko 
w Sejmie czeskim, jego znaczenie sięga daleko 
pyza granicę Czech i budzi nadzieję, że rząd 
tą samą zasadą kierować się będzie wobec in- 
n ;L narodowości słowiańskich, które dotych
czas n b i r ó  musza z  garm&nizacyjuepai zapę
dam iniety lko współobywateli niemieckiej naro
dowości, ale także władz rządowych.

Namiestnik czeski podniósł dalej, że rząd za
mierza Utrzymać jednolitość ustawodawstwa i 
administracyi królestwa czeskiego. Oświadcze
niem tem rząd odrzucił zatem stanowczo żąda
nia Niemców podzielenia kraju na narodowe 
nkreiri i danął po stronie Młodoczechów. Admi
nistracyjny podział kraju na okręgi narodowe 
ma za sobą pozory słuszności, w gruncie rzeczy 
rozchodzi się jednak Niemcom o powolne prze
prowadzenie germanizacyi. W okręgach, zamie
szkanych, przez większość niemiecką, a nawet 
w okreeach gdzie oni mają bardzo wielką prze- 

i  ia sie przecież Czesi w mniejszej
lub” większej liczbie. Te mniejszości lub garstki 
r ,«w.hów miałyby być zatem skazane na wyna-
L X i R Ł : u t r a d n i l b :  - J .  C w * * .

nanoszenie się z jednego okręgu do drugiego, 
Pr . k we własnej ojczyźnie byliby ograniczeni 
a awobodzie przenoszenia się z miejsca na miej- 
W f  w newnych jej częściach uważamby byli
^  „ b e " r  s f o in ta  u tem  Mlodocze.. o p » iq ą

W ŁADYSŁAKi REYMONT.

Z I E M I A  O B I E C A N A .
(Ciąg dalszy)- 

• Hrlkn siadał w swoim gabinecie, 
Chwila®1 kuchni", i tam, w przerwie

położonym £ ? s ” njem nowych deseni, 0glą-
pomiędzy zagranicy próbek, któ-
daniem Przy . „„klejone w albumy stosy le- 
rych olbrzymie, n^ zaJmyśiał  się, a raczej pró 
żałv  nn stołacn j  . m p roj ekcie fabryki

in ie  z przyjaciółmi, -  ale nie 
' ... m ó e l ani na chwilę

szum

się żądaniom niemieckim, a rzjld " rz* z,.k 
że stanął na ich stanowisku. Podział na oL . . 
narodowe jest negacją równouprawnieni i i ró
wnowartości obn narodów 1 sprzeciwij się zh- 
sadzie sprawiedliwości, a nie i iożl a go P» g 
S ' z e  stanowiskiem, y.kia zajął obecnie.

Nie pocieszyła Niemców wcale zapowedz, 
że rząd za mierza w najbliższej przyszłości wnieść 
przedłożenie o podział Sejmu czeskiego na ku- 
rye narodowe. Wniosek u k i  wnieśli om sami, 
ale nie podoba im się że iaąd oJroczj ł go do 
dalszego ciąga obeepęi v °  uc^ w^
niu budżetu i Uiqw»źn MLJ j| .P  upraw uia być 
z powodu wyborow ćo Rway państwa odroczo- 
ną. Ze w obecnej chwili, kiedy goiączka agita
cyjna rozgrzewa umysły nietylko wyborców, ale 
i posłów, przeprowadzenie t ik  ważnej zmiany, 
jak podział na kurye, jest niemożebnem, to nic 
ulega wątpliwości. Uchwalenie tej ustawy wy
maga nadto układów i porozumienia się stron, 
a na to potrzeba czasu. Niemcom spieszy się je 
dnak z uchwaleniem ustawy o kury i , a raczej 
chcieliby, aby większość Sejmu, nie mając gwa- 
rancyi, że jej postulaty o równouprawnieniu na
rodowości będą przyjęte, odrzuciła ich wniosek. 
Chcą zaś tego, aby znaleźć powód do opuszcze
nia Sejmu, lub przynajmniej do takiej akcy i, 
któraby posłużyła, za środek agitacyjny przy 
wyborach do Rady państwa. Stąd też gniew, 
że rząd zapowiedział odroczenie tej sprawy.

Obawy pośród Niemców budzi dalsza zapo
wiedź rządu, że wniesie ustawę o wyborach do 
Sejmu, opartą na zasadzie sprawiedliwości. Niem
cy wiedzą dobize, że każda reforma ustaw wy
borczych, oparta szczerze na zasadach bezwzglę
dnej sprawiedliwości, musi złamać ich sztuczną 
przewagę w innych krajach, zamieszkanych 
przez ludność słow iańską, a w Czechach zape
wnić narodowości czeskiej taką siłe w Sejmie, 
jaka  się je, słusznie należy. Opór Nieme >w prze
ciw każde, reformie wyborczej, opartej na szer- 
szyc pog ądacb, pochodzi z obawy o ich stano
wisko, zdobyte podstępem prZy uchwalaniu do 
tychczasowych ustaw wyborczych. Młodoczesi 
yczą sobie jednak nowej ustawy o wyborach 

do Sejmu czeskiego i oświadczenie rządu wita
ją jako ziszczenie swoich pragnień. Jeżeli min' 
sterstwo ziści rzeczywiście obietnicę i wniesie 
w Sejmie czeskim ustawę wyborczą, opartą rze
czy w iśce na zasadach sprawiedliwości, to nie 
będw: mogło w dahraym ciągu pozostawić do
tychczasowych stosunków w innych krajach, w 
których większość Sejmu nie reprezentuje wca- 
le większości mieszkańców, ale ich mniejszość.

Nie przesądzamy wcale dalszego przebiegu 
akcyi rządu, zapowiedzianej przedwczoraj w Sej
mie czes im. Czy będzie ona rzeczywiście 
ziszczeniem równouprawnienia obu narodów i 
oprze się rzeczywiście na zasadzie bezwzglę
dnej sprawiedliwości, ocenić będzie można do- 
P1?1 - ". l / ’ ?  7 rząd wystąpi z opracowane mi 
d n v T  h mi' Rówuież brak dziś wszelkich 
w ,kn n . n 7 ,0Ceni6> czy rząd ograniczy się 
Q Pini * P Zechy> czy tez i w innych krajach 
P , ądania Słomian. W każdym jednak ra

zu  aesiaracya hr. Coudenhorego znamionuje 
rŴ p • W otychczasowej polityce gabinetu hr.

ni.e£°- Wypow.ada stanowczo wojnę uro- 
szczemom Niemców do hegemonii w państwie i
zapowiada ziszczenie równouprawnienia -----
dowości.

ukształtowania się stosunków w przyszłej Izbie jowa w swem spra. ozdaniu przytacza, w Gali- 
poselskiej. Rząd nie będzie więcej ubiegał się | cyi ogólna liczba dzieci w wieku ° J___ _• , n»vvv,j  c
’ y uDĄrciei a choćhy t i l k n o neutralność
Oleckich bZowlnistów. czv nazywają sięmieckiem.. , stronnictw em  posozjednoczona lew,Ca ni rfieLPkal 
stronnictwem ind0Wem

czy
postępowem

i u.^ a ™ — —— od 0
nie- lat wynosiła 919.236, a w wieku od 12 
n ie- lat 432.416. Razem przeto wynosi liczba

czy niemieckiem 
(przedtem narodowcy

(d a w n ie j I od 6 do 15 lat 1,351.652.

do 12 
do 15 
dzieci

d e m i e c ^ r  D o  ^ p o s e U k ie  w ^ -

81 T Z  T T  i południowi Słowia-
uie. Jakie Swanowisko przypadnie jednak antisemi-

Dodajmy do liczby dzieci, pobierających nau- 
Ikę w szkołach ludowych w wieku od 6 do 12

. . . .  - —■».iu socyabs-om, którzy rów-
meż stoją aa g runj ^  oZ0^ i;ifm u niemi^kiego,
o ten - j chwili sadzić nie można. To je-
dna jeskim ^  j °Żeli deklaracja rząd” w Sej 
mie czeskim jest szczerą, oba  te stronnictwa 
musiałyby wyrzec 8ię wszystkiego, co je łączy 
ze skrajnie narodowemi stronnictwami niemiec

Szkoły ludowe w Galicyi w roku szkol
nym 1895/6.

(Na podstawie sprawozdania Bady szkolnej kra
jowej o stanie wychowania publicznego w roku 

szkolnym lSJópG ).

Pisać o stanie szkół ludowych, jest obecnie 
rzeczą niebezpleCzną. Wszak j iż poprzednio pa
dły gromy oburzenia na t ^ h '  którzy odważyli 
się wypowiedzieć zdanie odmiepne od opjnu 
rządowej a p. Edward Gniewosz, Poseł 
dy państw a, r ^  w ie lo le Ą ;e fe r^ t
spraw szkolnych za rz dów j  Gołuchowskie
go, potępiony został w  czam buł t
sb  zeszyt grudniow y r 1 8ók) tak dalece, ze 
zrobiono aluzyę do jeg0 nazwisk* [  eiągnię o 
aż do czasów królowej Jadwigi, Pom iinoto  
dziennikarstw o spełni swói obo<f^zek i J®2®11 
poda do wiadomości c z y n n ik ó w  główne daty
0 stanie szkół ludowych, a nadto w yazi otwar
cie zdanie o reformach przedsiębranych na po|u 
szkolnictwa. Jeżeli zaś tu 1 owdzie nie oęńzie 
się można zgodzić z planami i celami refo- -i 
podejmowanych, to me wezmą nam tegoza zł# c 
czytelnicy, którym chodzić naifl* fj® 0 chWi o 
wy apiauz, lecz o istotne dobra kroju

U w •  g  i w s t-ę p n e , undeszczoue na aw ^ u  
pierwszych kartkach „Sprawozdaniuu> óyly juz 
wszechstronnie omawiane w wielu czasopismach 
a nadto w Radzie państwa i *  Ko/e polskie® 
w Wiedniu; motnaby przeto je P mlnąć, gdyby 
nie ta okoliczność że daty b"81 zawarte stano
wią podstawę do’ ddszyeh wniosków i wywo
dów. Musimy przeto jeszcze raz po krótce nad 
niemi się zastanowić.

Z dzieci oiLh Jo 12 la t, B g e ra ło  naukę w 
ubiegłym rak* —iolnym  w IP P ^ ę h  ludowych 
publicznych Gajinyi 564.664; * -dz,eci od 6 do 
12 lat pobierało naflkę W szkołach prywatnych
1 w yższych „ ra ,  w domu 40.41b; razem  przeto 
605.080. L iczba kłM w^>*“łlzor railych etato
wych i nad, ta t 'w , k  W ^ o ł a e ó  publicznych 
wynosi 7.270. Idezba n a nauczycie-

lat, ilość dzieci uczęszczających na naukę do
pełniającą w liczbie 106.768, to wyniesie ogól
na liczba dzieci, pobierających naukę w szko
łach ludowych, 711.848. Liczba ta jednak nie 
przedstawia zupełnie frekwencyi, gdyż doliczyć- 
by należało do niej dzieci, które uczęszczają 
w tym wieka do szkół wyższych. To jednak 
jest pewna, że w w i e k u  od 6 do 12 l a t  n i e  
p o b i e r a  w c a l e  n a u k i  s z k o l n e j  d z ie c i  
385,844, przyczem nie uwzględniono tej okoli
czności, że ludność od roku 1890 znacznie się 
wzmogła; mużna więc przyjąć, jako  pewnik, że 
j e d n a  t r z e c i a  c z ę ś ć  d z i e c i  w w i e k a  

d 6 d o  12-tu l a t  n a u k i  w c a l e  n i e  p o 
b i e r a .

Liczba gmin w Galicyi wynosi 6.257; z tych 
1.113 nie posiada szkoły, 479 gmin zaś ma 
szkolę wprawdzie zorgauizowaną, lecz nieczyn
ną, czy to dla braku nauczyciela, czy też dla 
braku budynku i nauczyciela. Razem więc o- 
koło 1.600 gmin obecnie nie posiada szkoły, to 
znaczy j e d n a  c z w a r t a  c z ę ś ć  o g ó ł u  
g mi n .  Takim  stanem rzeczy nie mamy wcale

ci

tych klas nowokreowanych wykonywa się z ca
łą  ścisłością, a bez tego przymusu w wielkiej 
części miast i miasteczek te klasy nie przy»zły- 
by wcale do skutku. F rekw encja ich w całości 
jBat znaczną, bo wynosi w roku bieżącym 6.123 
uczniów płci męskiej.

Przypatrzm y się jednak szczegółowym wyka- 
r2C,/ przedstawi się inaczej. W roku

'ZlJB?cza do LIasy szóstej (przyta- 
czamy tylko niektóre, w i ^  w J z "^ ifące
przykłady) chłopców w Uetach a , w 04wifccr 
miu 3, w Bohorodczanach 8 , w Skale 6-eiu, w  
Brzesku 7, w Chrzanowie 3, w Cieszanowie’ 7 , 
w Dąbrowie 4, w Bieczu 2, w Grybowie 3. 
w Sokołowie 5, w Dukli 8 , w Leżajsku 9-cia, 
w Limanowej 6 , w Lisku 9, w Szczercu 6-ciu, 
w Mielca 9, w Radomyśla 2, w Myślenicach 1, 
w Rudniku 3, w Nowym Targu 5, w Pilznie 
7, w Przemyślanach 8 , w Dębicy 5, w Starem 
Mieście 5, w Tłumaczu 9, w Turce 3, w W a
dowicach 8, w Andrychowie 3, w Dobczycach 
7, w Zaleszczykach 2 itd. itd. Nadto są liczne 
szkoły tej kategoryi, w których liczba uczniów 
8ięf a a ż  . do. kilkunastu. W dwóch szkołach 
w Mikołajewie i Nisku liczba uczniów była 
widocznie jeszcze mniejszą, niż w powyższyek, 
skoro w roku bieżącym z n i e s i o n o  k l a s y  
p i ą t ą  i s z ó s t ą  i zredukowano je do szkół 
czteroklasowych. (C. d. n.).

naro

żnie z przyj*®101 .> — nm 
Ali nie mógł -n i na chwilę 

‘y bo ta fabryka, której szum 
p i e c i e ,  khrej  ruch i pul- 
® włas0?®11 nerwach, w ten- 

oma-, ni« Poz^ alała się odo- 
nieprzeParcie> zmuszała do 

ania każdego, który krążył w jej

hie*ł znowu, ale dzień mu się 
ł tak, że około cz*arte j p0- 
■u który był w innym oddziale, 

’ i zatelefonować do Moryca, 
y, teatrze, gdzie dawano 

amatorskie na jakiś cel dobro-

, dopiero z g°dziny* Jak «d

Jziesiąt sztuk białego towaru, 

lecenie Amfiłowa, do Charkowa, 

zapalę, bo jestem dyatlo zmę-

adczenie rządu ma wreszcie pewny 
wp yw  na kierunek udziału rządu w akcyi wy- 

orczej i m0j e ^  uważanem za wskazówkę

p m S wJ' , oki m przed

i o S 7 ą n7 ™ S 17 0k,‘° t , r “ ' “ V  s ° ;  r -
napychaiar* anK- i  .,cySarem , staI przed nim, 
chłopaków n . a J ę ‘>toniem. kilk« młodych 
kacb pisało ^  ad.°^ '? nych na wysokich kobył- 
książkach. Wlelklch, czerwono poliniowanych

Cisza, jak a  tutaj panowała, drażniący skrzyp 
piór, monotonne tyktanie zegaru, denerwująco 
działały na Borowieckiego.

— Cóż słychać, panie Szwarc? — zapytał
— Rozeuberg się załama ł.
— Zupełnie?

■ 7  ? “  Wi1ł 2 " . 0’ i°"zcze' ale ia  myślę, 4e 
M m  układał, „o, bo ,o za interes robi* 

zwykłą klapę? — zaśmiał się cicho i przybijał 
palcem wilgotny tytoń w fajce.

— Firma traci ?
rp° zal®iy od tego, ile będzie płacił za

sto.
— Bucholc wie ?
— Nie był jeszcze dzisiaj u nan, ale jak 

się dowie, zabolą go odciski; jest czuły na 
straty.

— Jego szlag może trafić — szepnął któryś 
z pochylonych przy robocie.

— Byłaby szkoda!
— Bardzo wielka, niech Bóg broni!
— Niech żyje pto lat, niech ma sto pałaców 

sto milionów, sto fabryk.
— I niech go razem stó choler ciśnie! — 

8zepnął cicho któryś.
f  isza się zrobiła.
Szwarc patrzył grożuie na piszących, to na 

Borowieckiego, jakby chciał się usp* iwiedliwiać, 
że on nic nie winien, ale Borowiecki znudzonym 
wzrokiem patrzył wolno.

Cej^nudant° rZe pan0wała atmosfera przytłaczają-

lek z egzaminem S f 88* b?* .egzami
nu dojrzałości 1141 Brafc*» z egza-
minem dojrzałośei 1.788. Ł i« J»  • * JF zorgam- 
zowanych wynosi wogóle 4 iJ J -  R!cz|>a szkół 
zorganizowanych czynnych Liczba szkół
zorganizowanych n i e c z y n n Y/  h 7 7Ę.

Zamanówmy się nad teffli Wedle spi
su ludności z r. 1890, który ^ ada szkolna kra-

powudu się chlubie, owszem jest obowiązkiem 
wszystkich uprawnionych do tego czynników 
starać się o uchylenie tego smutnego położenia 
kraju. Rada szkolna krajowa zna ten stan rze
czy, a na każdej karcie jej sprawozdania widać 
dążność do polepszenia. Jeżeli jednak stawi się 
pytanie, czy usiłowania jej są trafne i położe
niu rzeczy odpowiednie, odpowiedzieć niestety 
potrzeba na to pytanie przecząco. Gminy, nie 
majace szkoły wcale, albo w dostatecznej mie
rze, są w y ł ą c z n i e  w i e j s k i e .  Na nie więc 
należałoby zwrócić przeważnie uwagę.

Tymczasem Rada szkolna krajowa rozwija 
swój program organizacyjny na wielką skalę; 
z jednej strony szkoły ludowe pięcio : sześcio- 
klasowe, z drugiej skony szkoły wydziałowe^ 
męskie i żeńskie, a obok nich kurst rolnicze. [ 
A wprowadza, te szkoły z taką energią i z 
kim przymusem, że ludność, czająca przede- 
wszy8tkieŁ Drak szkół elementarnych, a nieo- 
ueznana * potrzebą i przydatnością szkół wyż
szego rzędu, w wielkiej części broni się prze
ciw nim i stawia im czynny opór, odmawiając 
dobrowolnych datków i pomocy. Nie da się za- 
nrzeezyć, że szkoły powyżej wymienione i inne 
im nodobne, których plan spoczywa w tece re
ferentów. są przydatne, a nawet potrzebne, ale 
zach-dzi pytanie, c z y  i s t n i e j  e i c h  p o t r z e -  
h tak gwałtowna, aby wprowadzenie ich od- 

się z uszczerbkiem szkół wiejskich ? 
tylko dla przykładu sokoły ludowe 

iecio i sześcio klasowe, które wprowadzono 
nietylko W większych miastach, lecz i w mia
steczkach. Frekweucya ich, jak  pisze Rada 
szkolna krajowa, me jest jeszcze tak ą , jaką 
hvć  nowinnai a znaczna część młodzieży uchyla 
sie ieszcze od uczęszczania do nich pod najroz 
maiszemi polorami, a niektóre kiasy piąte 
w trzecim roku swego istnienia, tak mało liczą 
młodzieży, *e przystąpi się do ich zwinięcia, 
leżeli w najbliższym czasie stosunki się nie po- 
m-awią- Wogóie jed m k  frekweneya peprawia 
L  szybkim krokiem. Dziwić się temu

Listy z pod zaboru rosyjskiego.

I.
w styczniu.

b a 
bywało 
Weźmy

przymus
nie mo 

szkolny co do

(Zasadnicza dąznob' rządu rosyjskiego tc JPoi- 
sce. —  Odpór. —  Istota narodowości i rdzer, 
patriotyzmu.  —  R e U ty  polskości. —  A rm ia  u- 
rzędnikóv\  —  Publicystyko rosyjslęa. —  „Praw- 

dziwau historya Polski).
Pi Mdi 'otem listów uioieb będą czyny i fakta 

u c is lr t, t,yv  ieranego na narodowość polską 
prae# rząd rosyjski, i dopomagającą mu opinię 
polityczną dzisiejszej Rosyi.

Z6* k  ten> raz zorganizowany po powstaniu
ta- f i  5 roku, pomimo wymarcia całego już poko

len ia , pcan.no z niany ludzi w administracyi 
rządowej, niekiedy i pozorów w jej działal
ności, ŵ  ife^ h r na chwilę jednę nie ustaje. —  
Hasłem jesff zawsze, jak było, Mura wie wowskie 
„istrebit’u — wytępiól — tak  dobrze na Litwie 
i Rusi, jak  w Królestwie, w tej „etnograficznej 
Polsce" publicystów rosyjskich, której urzndowa 
i nieurzędowa Rosya inaczej już dziś nie nazy
wa, jak krajem „Prywislańskim“, „Prywislaniem*, 
„zaehodnią Ukrainą" państwa.

Polityka rosyjska, skrystalizowana za Ale
ksandra III, bez zmiany istotnej utrzymująca 
się po jego zgonie, mt cel jeden: czegc na L i
twin i Rusi dokonywała z gwałtownetn barba
rzyństwem, tego dokonać pragm e w Królestwie 
powolniej, rozważniej i łagodniej.

Chce ona kraj „odpolszczyć", życiu jego od
jąć znamiona dziejowe, soołeczeńsiwo polskie 
rozbić, rozproszkować, rozwiać i, przez same ir- 
stytucye polityczne, tak przytłoczyć samowiedzę 
narodową Polaków, aby kongresowa część 
rodu polskiego utraciła poczncie swej odr* " 0 
ści od Rosyi i Rosyan i dobrowolnie odrzekła 
się nieprzedawnionego prawa do u  * we w ła
snych narodowych formaeh.

Rzecz prosta, że iM ^w a społeczeństwa

Ściany, aż po sufit w jł“ż£ne. drzewem ma- 
lowanem na dąb, pełne P^ ., k8l^gi rozsta
wionych systematycznie, żmcl X 81 ̂  smutnie.

Nawprost okien stał # ,c - *’ czteropiętrowy 
budynek, z nagiej, czerWoDê  e5  * rz^  
szaro-rdzawy, przygnębiają® ^ eks do

°P rzez  podwórko, wyl*°f, “ faltemi ktÓ' 
rem tu rk  .tały od czai - d° Cf? SU vfózkl 1 Przf ’ 
chodzili ludzie, w kilka kl.erunkach biegły 
na wysokości pierwsi®.#0 P1 tra grube, jak 
ramiona atlety transmisji’ Warcząc głucho, 
od czego szyby w kantorze u s ta w a n ie  drżały.

Wysoko nad f a b ry k . Tcieka°ł d ^ h 0 CIęŻką’ brudną płachtą, z której ściekał drobny deszcz
i spływał po zabrudzony^ murach smugami 
jeszcze brudniejszemi 1 ^ P° oknach
kantoru, zakurzonych py**® węgl°Wy m , baweł 
nianym, niby wstrętne p '

W kącie kantoru, nad gazem, zaczął szumieć
samowar. i

— Panie Horn, może pan zechce dać mi her
baty? ,

— A może pan dyrektor zechce buterszni- 
cik? —  ofiarov. vv,ał uprzejmie Szwarc.

— Tylko trochę koszerny.
— To znaczy, że lepszy, n itli pan jadasz, 

panie von Horn!
Horn przyniósł herbatę i zatrzymał się na 

chwilę.
— Co panu jest? —- zaPytał go Borowiecki 

który z nim znał się bliżej.
— Nic — odparł krótko i powlókł nienawi- 

stnem spojrzeniem po Szwarcu, który rozwija! 
butersznity z gazety i układał je przed Boro
wieckim.

— Wyglądasz pan bardzo źle.
— Taki straszny czas,^ to kto może wyglą

dać dobrze odpowiedział wymijająco.
— Panu Horn nie służy fabryka. Po salonach

trudno mu się przyzwyczaić do kantoru i trochę 
do roboty.

 Bydlę, albo inny parszywiec moM się ła 
two przyzwyczaić do jaizm a, ale człowiekowi 
trudniej — syknął ze złością, a k  tak cicho, że 
Szwarc nie zrozumiał słów, spojrzał uważnie, 
uśmiechnął się tępo i szepnął:

__ Panie von Horn! Panie von Horn! Może 
pan dyrektor spróbuje, jest tu kombinacya szyn
ki z pulardą, bardzo dobra, moja żona jest eła- 
WDa z tego.

Horn odszedł i uciadł przy swojem biurku, 
tylko chwilami błyskał nienawistnie oczami w 
stronę Szw arca, albo błądził spojrzeniem po 
murach czerwonych, po oknach, za któremi 
bieliły się stosy szarpanej do przędzenia ba-

* e,nyL • • • u n .__ Daj mi pan jeszcze herbaty.
Borowiecki chciał go wybadać.
Horn herbatę przyniósł i, nie podnosząc o- 

czów, zawrócił się do odejścia.
__ Panie Horn, może pan za jakie pół go

dziny przyjdzie do mnie?
Dobrze, panie dyrektorze. Ja  nawet mia- 

jem interes i w tym celu jutro się wybierałem 
do pana. A może pan teraz zechcesz wysłu
chać?

Chciał coś poufnie szepnąć, ale do kantoru 
weszła kobieta, czworo dzieci wpychając przed 
gobą-

__ Niech będzie pochwalony Jezus Chry
stus! — szepnęła cicho, ogarnęła wzrokiem te 
wSzystkie głowy, co się podniosły z nad pul. 
pitów, schyliła się pokornie do nóg Borowiec
kiego, bo stał najbliżej i miał najbardziej po
kaźną twarz.

— Wielmożny panie dziedzicu, a to z prośbą 
przyszłam, wedle tego, co mojemu mężowi gło
wę urwało w maszynie, co ja  teraz sierota 
biedna z dziedamy, co my jesteśm y biedne.

przyszła dopraszać się sprawiedliwości 
aby mi pan dziedzic dał wspomożenie, jako 
mojemu mężowi urwuio głową w maszynie 
Wielmożny panie dziedzicu! — i schyliła sie 
znowu do kolan Borowieckiego, wybuchając p ła 
czem.

— Za drzwi, wynosić się, tutaj takich spraw  
nie załatwia się! — krzyknął bzwarc.

— Cicho pan bądź! — zawołał na niego Bo
rowiecki po niemiecku.

— ProaŁę pana, ona już od pół roku naoko- 
dzi wszystkie oddziały i kantory nasz* ale mo
żna się jej pozbyć niczem.

— A dlaczego nie załatwione?
— Pan się pyta? Ten cham umyślnie p0(j j 0 

żył łeb pod koło, jemu się nie chciało praco^ 
wać, a jemu się chciało okraść fabrykę! My te
raz mn,ny płacić ns jego babę i bękarty’

* r - T & l  bę7;  
k%co t h r -  ktfaA 5  55Ł S C :

f ° k ° le^°- Niech pani nspokoi się i
y e m ałe panowie nie płakali — zawołał 

przestraszony, wskazując na dzieci, które ucze- 
PRy się matki i krzyczały w niebogłosy.

— Wielmożny dziedzicu, juści ze praw da co 
od samych kopań chodzę i cięgiem mi obiecują 
ie  zapłacą, cięgiem chodzę i proszę, to mnie cy
ganią ino i wyciepują, t ie j sukę, Za drzwi.

— Uspokójcie s ię , pomówię dzisiaj z wła 
ścicielem, przyjdźcie tutaj za tydzień , to wan 
zapłacą.

— Ażeby ci Par. Jezus i ta Częstochowski 
szczęściła na zdrowiu, na m ajątku, na honorze 
o m< j dziedzicu kochany! — w ykrzykiwała, przy 
padając mu do nóg, całując g0 po jakach.

(C. d. n.)
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nad W isłą narzuca powolniejsze tempo i na dal
szy metę obliczone środki; ale, jak  po puwsta
niu Murawiewy i Kaufmany, większe i mniej 
sze caryki, wszelkiego rodzaju i stopuia, ściga
ły  każde drgnienie i najniewinmejszy symbo 
polskości, tak i ich następcy nad W isła zgła
dzenie nas, przeistoczenie z czasem w Moskali, 
uważają za myśl przewodnią swych rządów. — 
T aka jest zasada wewnętrzna, ezoteryczna, któ
rą rząd rosyjski ma dla samego siebie. Może 
on co innego mówić i udawać, ale to tylko my
śli, tego tylko chce i to robi. Ślepy tylko nie 
widzi tej najgłębiej utajonej '"'.ądu rosyjskiego 
dążuości'. Do stwierdzenia, że jest, nie potrzeba 
ani mądrości wielkiej, *n* patryotyzmu: instynkt 
zachowawczy i zdrowy rozsądek, przy dobrej 
woli, ostrzegą zawsze o niebezpieczeństwie.

Pod hasłem zagłady sprawował rządy swoje 
H n r k o .  Nie on ułożył ich program; narzucono 
mu go z Petersburga: zbiegło się tylko przeko 
nanie z góry. z żądzą od dołu. C h c ą  n a s  
z g ł a d * i ó .  Wyraz ten płomiennemi głoskami 
powinien być wypisany przed okiem i duszą 
polaLą. Wola na wolę, siła ua siłę. Oni fizycz
ną przemocą swą zagładę nam nieść będą, my 
ducha swego dzielnością możemy zagładzie się 
oprzeć. Los nasz nie od nich, ale od nas samych 
zależy. Państwa mogą upadać, narody nie umie
rają — jeśli są narodami w calem słowa zna
czeniu. Sue ten ucisk jest dla nas straszny, któ
ry  z z e w n ą t r z  n a  n a s  i d z i e ,  — ale 
ten, k t ó r y b y  z n a s  s a m y c h  p o w s t a ł .  
Jeżeli czuwać nad sobą będziemy, to nas z po- 

* wierzchni ziemi nie zmiotą. Przy czujności ucisk 
może w nas tylko wzmacniać poczucie samych 
siebie, narodowego naszego jestestwa, zbiorowej 
indywidualności; — ale i największy nawet nie 
zdoła nas wynarodowić, a z drugiej strony zno
wu nie rzuci nas na drogę nowych klęsk, krw a
wych nieszczęść i niewysłowionych ujarzmień. 
Co nciemiężenie na danym punkcie, w danym 
momencie naszego życia dziejowego stłumi, to 
nieskażona samowiedza narodowa przywróci na 
innych punktach i w innych momentach, i w 
całuści pochodu narodowego nieskazitelność tej 
samowiedzy wystarcza do podtrzymania żywo
tności i przetrwania czarnych lat niewoli.

Dlatego na nietykalność politycznej jaźni na
rodu, zbierającej w sobie pierwiastki rozumu i 
pierw iastki uczueia, patryotyzm polski w dobie 
dzisiejszej główną zwracać powinien uwagę. Od 
r o d z a j u  ś w i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j ,  od 
sposobn rozumienia się i odczuwania Polakami, 
zależy narodu całego żywotność, zdolność do ży
cia historycznego i polityczno-dziejowa wartość. 
To wszystko, co nam zostało: nasze myśli i u 
czucia z głębią sw oją, ze szczerością i energią 
swoją: to  m y  s a mi ,  t o  n a r ó d .  Wszystko po
za tern: ję z y k , obyczaj, trad y cy a , wiara: jest 
tylko ciałem. D u c h  w s a m o w i e d z y  j e d y 
n i e  m i e s z k a ;  a ż e  byt nasz narodowy obe
cnie duchowym tylko być może; gdy nam wła 
8nej formy życia dziejowego zbrakło, więc do 
póki samowiedza nie tk n ię ta , d o p ó t y  ż y j e  
n a r ó d  i w przyszłość swoją bez rozpaczy spo 
gląda. (Dok. nast.)

Jó ze f fiolesłaioshi.

Dymisya Apuchtina.
Kuryer Warszawski, a za nim i Inne dzien

niki warszawskie podają nader ważną i pożą
daną dla Królestwa Polskiego wiadomość, że 
k u r a t o r  naukowego okręgn warszawskiego 
A p u c h t i n  u s t ę p u j e  z e  s w e g o  s t a n o 
w i s k a .  Cała ludność polska z prawdziwem za
dowoleniem powita wiadomość o tej dymisyi, 
albowiem w osobie Apuchtina ustępuje szer
mierz moskwiczenia, doprowadzonego do absur
dum, zawzięty wróg Polaków i języka polskie
go i przedstawiciel tej polityki bezcelowego dra
żnienia i naigrawania się, która i w organach 
prasy rosyjskiej znajduje nieraz potępienie. Nie 
wiemy, kto będzie następcą p. Apuchtina, ale 
w każdym razie nie będzie gorszym od nit go, 
bo chyba ładnem u innemu nie uszłoby bezkar
nie prowadzenie polityki szkolnej na własną 
rękę, a nawet wbrew inteneyom samego cara, 
ja k  to wykazują d kumenta hr. Leliwy, i ku 
pognębieniu wszelkich najelementarniejszych za
sad pedagogicznych. W historyi rządów rosyj
skich w Kongresówce era działalnożei Apuchti
na będzie jedną z najciekawszych dla przyszłe
go historyka kart, jako prawdziwe curiosum i 
rzadkie w dziejach oświaty połączenie bezmyśl
nej nienawiści, ciasnego i pedantycznego fana
tyzmu oraz samowoli, wyłamującej się z pod 
wszeTWcb-łuaka^óyp władzy centralnej. W chwili 
ustąpienia Apncfirits fuuq | warszawska nie bę
dzie mogła wypowi idzieć szczerze swego zda- 
d u , a większość organów praay rosyjskiej bę
dzie zapewne z zajady i dla utrzymania pozo
rów chwalić jego działalność, ale mamy nadtie- 
ję . że usłyszymy także o tej działalności kilka 
szczeiycb i uczciwych głosów rosyjskich.

Z ruchu ludowego.
(J?) Uznając okręgi wyborcze w zachodniej 

c z ę ś c r^ r* ^  dostatecznie przygotowane do 
podjęcia skuteoraei walki wyborczej, posuwa 
Rada naczelna s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  
czynność swoją coraz dalej ku wschodowi. Po 
wieeu w G r ó d k u ,  na którym włościanie sa
mi światłe bronili programu i działalności stron 
ńłątwa ludowego, odbył" się dnia 37 b. m. pu
bliczne zgromadzenie Indowe ŵ  T o  w a r  n i, 
w powiacie s t a r o m i e j s k i m .  Lieznie w tych 
stronach upadli Mazurzy zażądali cJ  stronnic
twa urządzenii takiego zgromadzenia i w po
wyższym dn*u niemal bez wyjątku się zebrali. 
Prawdziwie wzruszającym był ODraz, gdy roz
proszeni po kilku i kilkunastu w okolicznych 
gminach osadnicy polscy poznawali się ze sobą. 
Włościanie ruscy przybyli również dość licznie, 
a braterskie obcowanie ludu polskiego z ruskim, 
wskazywało dowodnie ca dobre pożycie bratnich 
ludów Nienawiści, zaszczepianej przez Ualycza- 
nina, nie było śladu. Widać lud zachował zdro
wy rozsądek.

Zgromadzenie odby w iło  się w obszernych poko

jach niegdyś pałacu dworskiego, a dziś za mie
szkanie włościańskie służących, po rozparcelo
waniu obszaru dworskiego przez Mazurów Prze
ciw narzucanej opiece radził lud w szlacheckim 
niegdy ś pałacu.... Zagaił obrady gospodarz Sta 
ni8ław  D ra  c z patryotycznem przypomnieniem 
dziejów polskich i zachęcał lud do narad nad 
obroną sprawy ludowej i narodowej. Przewodni
czącym wybrano ks. J a n i c k i e g o ,  probo
szcza rzym.-kat. z Blozwi Górnej, sekretarzem 
Stanisława Dracza, poczem p. S t a p i ń s k i ,  
jako delegat rady naczelnej stronnictwa ludo
wego, w przeszło dwugodzinnem przemów ieniu 
wyjaśnił zasady różnych form rządu, w szcze
gólności wyższość rządów konstytucyjnych nad 
absolutDemi. Dalej skreślił mówca przyczyny, 
dla których rządy konstytucyjne w Austryi 
w ogóle, a w szczególności w Galicyi nie przy
niosły ludowi spodziewanych i możliwych do 
osiągnięcia korzyści, że mianowicie ciemuota 
ludu z jednej, a niesumienność narzucających 
się opiekunów ludu z drugiej strony są tego 
powodem. Potem dowodził mówca, że może być 
lepiej i będzie niezawodnie, jeżeli lud, oświeciw
szy się, będzie korzystał z przysługujących mu 
praw konstytucyjnych, wybierając do ciał usta 
wodawczych i reprezentacyjnych szczerych, od
danych sobie rzeczników. Obszernie wyłuszczył 
mówca doniosłość nadchodzących wyborów do 
Rady państwa, wyjaśnił ordynacyę wyborczą 
dla 5 i 4 kuryi i podał praktyczne wskazówki, 
których się włościanie trzymać powinni, aby 
zwyciężyć. Zakończył gorącem ostrzeżeniem, 
aby zarówno lud polski, jak  ruski nie dał się 
użyć podżegaczom z jednej, czy z drugiej stro
ny za narzędzie. Słuchacze, którzy dotychczas 
z przeważnej części nie mieli sposobności być 
na żadnem podobnem zgromadzeniu, jedni p ł a 
k a l i  z rozrzewnienia, a inni oklaskami dzię
kowali.

W rozprawie nad referatem Stapińskiego za- 
ał głos ks. Janicki. Przyznał trafność wywo

dom poprzedniego mówcy, ale radby w progra
mie stronnictwa ludowego widzieć wyznanie ka
tolickie, tudzież, aby redakeya Przyjaciela Lu
du, jak o  organu stronnictwa, postarała się o 
zniesienie zakazu biskupiego. Włośeianie wyra- 
z li odmienne zdanie w tej sprawie. Jeden z nich 
odpowiedział któtko, że obecnie stronnictwa, pod 
szywające się pod nazwę katolicką, najczęściej 
nie po katolicku działają, szczególnie w spra
wie ludowej. Następnie p. Stapiński obszernie 
uzasadniał, że stronnictwo ludowe, ani redakeya 
Przyjaciela Ludu, nie może zadośćuczynić ży
czeniu ks. Janickiego. Zgromadzeni jednogło 
śnie wyrazili zgodność z wywodami Stapiń
skiego.

Nastąpiły przemówienia włościan o różnych 
dolegliwościach, poczem zawiązano powiatowy 
komitet stronnictwa ludowego. Do prezydyum 
powołano Polaków i Rusinów. Na zakończenie 
przemówi! jeszcze ks. Janicki i postawił w for
mie prośby wniosek, aby zgromadzenie zażą
dało o l  p. Stapińskiego spełnienia poprzednio 
przez mówcę wyrażonego życzenia. P. Stapiń
ski oświadczył ponownie stanowczo, że nie mo
że przyjąć takiej uchwały, a włościanie ]edno- 
głośnie odmówili poparcia wnioskowi ks. Jan ic
kiego.

W y j a ś n i e n i e .  Otrzymujemy pismo nastę
pujące:

Szanowna Redakcyo! Odnośnie do oświadcze
nia p. Jana E n g l i s c h a  w numerze 22 sza
nownego pisma, proszę o zamieszczenie nastę
pującego w y j a ś n i e n i a .

Stwierdzam, jako  uczestnik wiecu w Wado
wicach, że p Englisch wypowiedział na tym 
wiecu następujące słowa: „Przyjdzie taka ży
dowska pijav,ka do wsi i zboże chłopu zabie
rze". Słowa te natychmiast wiernie zanotowa
łem i p. Englischowi jeszcze na wiecu oświad
czyłem, że mu je przypomnę. Stwierdzam też, 
że p. Englisch w mowie swej wcale nie wspo
minał o wyzyskiwaczach katolickich. Czy p. 
Englisch zamierzył zwrotem tym wywołać ży
dowską hecę, czy też tylko przedstawić się 
wyborcom, jako antisemita, nie moja rzecz są
dzić.

Z wyrazami wysokiego poważania
Dr. Jan  Szaflarski, adw okat.

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  27 stycznia. 

(Reforma droyowa).
(:) Najważniejszą, a raczei jedyną sprawą, 

mającą szersze społeczne znaczenie, z przedło- 
żeń Wydziału krajowego, przygotowanych na 
tegoroczną sesyę sejmową, jest sprawa r e f o r 
m y  d r o g o w e j .  Zważyć nalejy, że niesprawie
dliwy rozkład ciężarów na utrzymanie dróg pu
blicznych pomiędzy dwory a gminy był dotych
czas jednym z głównych powodów niezadowolenia 
i wzajemnych niechęci, nadto, że przedłożony 
obecnie projekt ustawy, chociaż nie usuwa 
wszystkich niedogodności, chociaż nawet zapro
wadza to i owo, na co się godzić nie podobna, 
wogóle przecież jest wyrazem jakiego takiego 
postępu i rozwoju stosunków krajowych ku le 
pszemu.

Z tego względu obrady komisyi drogowej 
w tej sesyi nabierają większego, niż zwykle, 
znaczenia.

Komisya ta  obradowała dzis:&j długo i zała
tw iła przedłożenie W ydziału krajowego aż do 
paragrafu piątego włącznie. Referentem jest po
seł R o m e r ,  który mimo to w przemowie s w o 
jej w yraził się dość pesymistycznie o ustawie, 
narzekając na jej wady i niedostatki.

Zaatakował go za to p. J  ę d r z e j  o w i c z, 
wyrażając zdanie, i i  dla niego jest niezrozuraia- 
łem, ja k  może człowiek, tak zapatrujący się na 
sprawę, przyjmować referat na jej temat.

Pos. M ę c i ó s k i  ze swego stanowiska, skraj 
nie konserwatywnego, wystąpif przeciw proje 
ktowi za to samo już, że stanowi zmianę istnie 
jacych stosunków. Nazwał go wynikiem „zgub
nych agitacyj", ale ostatecznie, jako na malum  
nece^sariutn, zgodzić się musi.

Przy punkcie czwartym pos. G n o i ń 8 k i za
żądał, aby decyzya, czy jakaś droga gminna 
ma być zaliczona do dróg pierwszej klasy, przy
sługiw ała Radzie powiatowej.

Poparł ten wniosek członek stronnictwa lu
dowego posćł B o j k o ,  który przy tej sposobńo 
śąi wyraził imieniem swojem i swoich kolegów 
klubowych zdanie, iż ustawa obecnie przedłożo
na zasługuje badi co badż przecież na jakieś 
uznanie, bo widać w niej bugdaj ślad chęci za
radzenia złemu

Sprzeciwił si? natomiast wspomnianemu wnio
skowi p. M ę c i ń ą k i ,  który wybrał się z dość 
niefortunnem, a nieuzasadnionem twierdzeniem, 
że wskutek ostatnich wyborów, przy których 
w przeważnej części powiatów zwyciężyło stron
nictwo ludowe, O D n i ż y ł s i ę  p o z i o m  R a  
p o w i a t o w y c h -

Wobec takiej opozycyi. ze strony ultrakonser- 
watywnej, natu ainie wniosek ów o d r z u c o n o  
i to wszystkiemi głosami, przeciw trzem.

Mówiąc ogólnie o przedłożeniu Wydziału kra 
jowego p. Mę c i fis k i  dotknął jednego z para
grafów, który nie był jeszcze przez komisyę roz
trząsany, mianowicie 8go, i postawił słuszne żą
danie, aby wykreślić z tego paragrafu postano
wienie, iż w celu dostarczenia materyału drogo
wego, można był° przeprowadzić wywłaszczanie 
prywatnych kamieniołomów * szutrowisk.

Wniosek ten zmdazł też uznanie posła ludo
wego B o j k i ,  który jest zdania, że nabywanie 
takich użytków powinno się odbywać w drodze 
dobrowolnego kupna i sprzedaży.

Dobrze już z południa obrady komisyi przer
wano.

W a ż n e  u c k w ał y,  którym tylko przykla- 
snąć możemy, zapadły, ja k  donosi Słowo Pol
skiei, na wczorajszem posiedzeniu sejmowego k l u 
bu d e m o k r a t y c z n e g o :  Uchwały klubu
obejmują następURCe zasadnicze punkta:

Zaprowadzenie przy wyborach sejmowych p ią 
t e j  k u r y i  z poW8zechnem głosowaniem, na za
sadach dokonaną) reformy wyborczej do Rady 
państwa. Powięhszenie l i c z b y  p o s ł ó w  z 
m i a s t  o 1 0 , wybieranych z 20 m iast, które 
dotąd głosują razem z gminami wiejskiemi. 
Z n i e s i e n i e  g * o g ó w w i r y l n y c h  rekto
rów obu uniwersytetów — a utworzenie nato 
miast z tych uniwersytetów i ze szkoły polite
chnicznej osobnyeh ciał w yborczych, z których 
każde wybierałoby jednego posła. Wyborcami 
byliby wszyscy zwyCzajni i nadzwyczajni pro
fesorowie. Skutkiem utworzenia nowej, piątej 
kuryi, powiększenie liczby członków Wydziału 
krajowego o j p<*negu, z t e j  n o w e j  k u r y i  
w y L i e r a n c ^ o .  Posłowie uniwersytetów i 
szkoły politechnicznej glosowaliby przy wybo 
rze członków Wydziału krajowego w kuryi 
miast i Izb hańdlowo-przemysłowych. Zaprowa
dzenie w kuryach czwartej i piątej b e z p o 
ś r e d n i c h  w y b ó r  ó w. Głosowanie odbywa 
się tajnie, t. j- kartkami — wolno jednak gloso
wać ustnie.

Te zasady postały ujęte w formę polecenia, 
przez Sejm  ̂ y^ziałowi krajowemu danego, 
ażeby na tych^ zasadach oparł i Sejmowi na 
najbliższej sesyi przedłożył skodyfikowany pro
jekt zmiany statutu krajowego i sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej-.

Prócz tego wniesioną będzie rezolueya, wzy
wająca rz ąd , ażeby przedłożył Sejmowi projekt 
utworzenia osobnego, z Sejmu przez kurye wy 
branego, t r y b u n a t u  w y b o r c z e g o ,  który 
by Zaopatrzony był w sądowniczą -władzę śled 
czą, zarzuty, prze° ir  wyborom podnoszone, ba
d a ł, i orzekał o ważności tych wyborów, prze 
ci w którym wnie8i°n t będą protesty. Te wnio
ski klubu demokratycznego zostauą dzisiaj zło 
żone do laski mai-828 howskiej.

W ydział krajowy uchwalił, skutkiem petycyi 
Rady miasta Brodów, przedłożyć Sejmowi pro
jekt ustawy o zaprowadzeniu j ę z y k a  p o i  
8 k i e  g o  w gininazyum broćzkiem, jako  języka 
wykładowego, w miejsce dotychczasowego Języ
ka niemieckiego.

Przegląd polityczny.
28 stycznia.

Z powodu artykułów Mo$k. Wiedomosti o sto
sunkach polsko - rosyjskich, kg M i e s  z e z  er- 
s k i j  zwraca uwagę ^  , .^d a n in ie  na niekon- 
sekwencyę, jak ą  popełmają dzienniki rosyjskie, 
gdy, mówiąc o kWeSv 1. wyznaniowej w Króle
stwie Polskiem, nazywają kościół prawosławny 
k o ś c i o ł e m  p a n u j 3 c ym.

„Mnie się zdaje PJWe publicysta rosyj
ski, — że w kraju, ^ ogromna większość 
ludności jest rzynmk0 "katolickiego wyznania, 
nazywać kościół prawosławny panującym, jest 
rzeczą niewłaściwą * ł atwo daje powód do nie
porozumień, zachęcają® . zbyt gorliwych do na
wracania na prawosławie, a.lbo do uciskania lu 
dności katolickiej. W brajn „Przywiślańskim 11 
najbardziej rozpowszcc uionem liczebnie jest 
wyznanie rzymsko kaj®.**! Ie, a więc rozsądniej 
byłoby nazywać kość* Prawosławny w tym 
kraju kościołem p a ń 8 *w ° w y m ,  a nje p a. 
n u j ą c y m ,  gdyz p * n .0 ? .* n ie  prawosławne
go kościoła, jak powie ziałeQl) przygotowuje 
grunt do rozmaitych, wcale niepożądanych wa
śni i nieporozumień religijnych, które pośród 
ludu przybierają zwykle ostry, fanatyzmem za
barwiony charakter.

„W kwestyach wiary P'sze dalej ks. Mie- 
szczerskij — powinniśmy wogóle zachowywać 
większą ostrożność i okazywać więcej szacunku 
i poszanowania przekona11 religijnych...

„Istnieje mnóstwo ograniezeń i zakazów, k rę 
pujących w yznanie katolickie. Skoro ju ż  istn ie
ją, trzeba ich się trzym ać, chociaż, prawdę po
wiedziawszy, nie mogę zrozumieć, dlaczegoby, 
naprzykład, konduktor katolickiego wyznania 
na kolei nadwiślańskiej, miał być więcej nie
bezpiecznym dla państwa, niż dyrektor departa
mentu, lub inny dygnitarz, a jest przecież po
między nimi dosyć katolików. Ale z czem już 
wcale nie mogę się pogodzić, oto z zachęca
niem do zmiany religii, bo nie mogę pojąć, 
dlaczego Polak, który zdradzi wiarę swych oj
ców i pozornie przyjmie prawosławie, ma być 
lepszym urzędnikiem od Polaka, wiernie trw a
jącego w swej wierze. Nagradzać posadami od- 
stępców wiary — to objaw wstrętny i niemo
ralny, a zarazem uchybiający godności prawo
sławia, tutaj bowiem religia prawosławna staje

się przedmiotem handlu i frymarczenia sumie
niem . . .  Wyrzeknij się publicznie wiary ojców 
twoich, zostań krzywoprzysięzcą i odstępcą i j a 
ko zdrajca własnej wiary przejdź na prawosła
wie, a wtedy ty, odstępca, staniesz się lepszym 
i pewniejszym sługa państwa, otrzymasz posa
dę, do której, jako  katolik, nie miałeś prawa, 
i będzie ci można powierzyć honor i bezpie
czeństwo Rosyi.

„Kiedy też — pyta ks. Mieszczerskij — po
dobne objawy, wstrętne i uchybiające cerkwi 
rsosyjkiej, rosyjskiej godności, staną się niemo
żliwe?"

Memorandum patryarchatu ormiańskiego.
P a t r y a r c h a  o r m i a ń s k i  wystosował do 

Porty m e m o r a n d u m ,  obejmujące żądania 
Armeńczyków w d w u n a s t u  p u n k t a c h ,  któ
rych wykonanie, zdaniem patryarchy, niezhę- 
dnem jest dla zapewnienia pokoju pośród Ar
meńczyków. Najważniejsze z tych żądań są na 
stępujące: 1) Zwolnienie od l?deii-aske> i, czyli 
od podatku wojskowego wszystkich tych Arraeń 
czyków, którzy mieszkają w prowincyach, gdzie 
były krwawe rozruchy; 2) rozdanie ze składów 
cesarskich dostatecznej ilości ziarna na zasiewy 
i polecenie Bankowi rolniczemu, żeby na jak  
najwygodniejszych warunkach dawał zaliczki 
biedniejszym Armeńczykom; 8) odbudowanie 
poburzonych szkół i kościołów armeńskich; 4) 
zarządzenie właściwych środków, aby żony i 
dzieci ormiańskie, porwane przez Kurdów, mo
gły powrócić do swych rodzin; 5) zabronienie 
prasie tureckiej podburzania Mahometan prze
ciwko Ormianom; K) przyznanie patryarchatowi 
zapomogi w kwocie 2000 funtów rocznie, po
nieważ ludność ormiańska obecnie nie jest w 
stanie spełnić swych zobowiązań co do pono 
szenia kosztów utrzymania patryarchatu.

Jubileusz dr. Asnyka na Podtatrzu.
(E . G.). N o w y  T a r g ,  26 rtjcznia. Na żad? 

nie głównego zarządu Towarzystwa „Szkofy ludo 
weju odbyło się dn>a 19 b. m. wobec prezesa To
warzystwa dr. Adama Asnyka doroczne walne zgro
madzenie tutejszego Koła. Prezes AsDyk wyłuszczył 
pokrótce najpilniejsze w obecnej chwili zadania To
warzystwa, gorącemi słowy kładąc na serce li
cznym słuchaczom, aby idee i zadania Towarzy
stwa w jak najszerszych kołach popierali i urze 
czywistniali.

Z odczytanego przez sekretarza p. Rys;ewicza 
sprawozdania za rok 1896 okazało się: Dochody 
Koła stanowią: Pozostałość kasowa 50 złr. 74 ct., 
wkładki członków 32 złr. 50 .ct., zapomogi od 
gminy Nowy Targ za 1866 i 1897 r. 100 złr,, 
od Rady powiatowej 25 złr., od Towarzystwa za
liczkowego 20 złr., opłaty ceutowe za wypożycza
nie książek 19 złr., z puszek 2 złr. 9 ct., inne 
drobne dochody 4 złr. 50 ct. Rozchody: obsługa 
19 złr. 50 ct., potrzeby kancelaryjne 3 złr. 50 
ct., książki do czytelni ludowej 73 złr. 58 ct., 
oprawa 16 złr. 14 ct., zarządowi głównemu ode
słano 16 złr., na szkołę w Biały 10 złr., na gi 
muazyum w Cieszynie 10 złr., zapomoga dia ubo
giej uczennicy seminaryum naucz, 2 złr. Po strą 
cen i u rozchodów 148 złr. ~i ot., od dochodów 
358 złr. 80 ct. pozostało 105 złr 8 ct rum ie
nionej seminarzyatce uchwalił wydział udzielać sta
łą  zapomogę miesięczną, a zarazem wystarał się 
dla niej w Radzie powiatowej o zasiłek miesię 
czny. Zarząd gminny i Rada powiatowa zastrzegły 
sobie użycie udzielonych przez nie subweucyj na 
cele miejscowe, do czego się zastosowano, zakupu 
jąc z tych właśnie funduszów przedewszystkiem 
książki do miejscowej czytelni ludowej. Z powodu 
podpisywania arkusza do albumu pamiątkowego dla 
Asnyka zebrano nadto 54 złr. 27 ct., które prze 
słane Kołu pań w Krakowie. Ze sprzedaży cegie
łek  na budowę szkoły w Biały uzyskano 12 złr. 
i te również odesłano głównemu zarządowi. Czy 
telnia, z której korzysta przedewszystkiem miej- 
seuwa rolnicza, następnie rzemieślnicza ludność, 
otwartą była w niedziele po południu (bibliotekar 
ka p. Łojasiev.ic/.) i liczy dzieł 664, wypożyczeń 
było w r. z. 1499. Członków liczyło Koło ostatnio 
tylko 31 (mniej, niż przy założeniu), nieznaczna 
ilość członków tłómaczy się tem , że do Koła na 
lezą tylko osoby z mi sjscowej inteligencyi (a więc 
ustawiczne zmiany, bo są to przeważnie urzędnicy 
i nauczyciele). Poczem wybrano wydział w dotych
czasowym skład/ie, uzupełniając tenże zastępczynią 
sekretarza p. Maryą Fabiańską, tudzież 2 delega
tów i ich zastępców.

Po zamknięciu posiedzenia Koła odbyła się na 
cześć jubilata-prezesa, przy dźwiękach skromnej 
miejscowej muzyki strażackiej, w tutejszej, choinką 
umajonej sali kasynowej, uczta. Na wstępie powi
ta ł dostojnego gościa zast. przew. Koła dr. Geis 
ler, jako poetę narodowego, uzasadniając szczegó
łowo każdą z faz rozwoju 1 cecb znamiennych poe- 
zyi Asnyka i wskazał na ścisły związek prawd 
przez niego głoszonych z colami i drogami Towa
rzystwa „Szkoły ludowej". P. Olga Tournelle dała 
wyraz radości i wdzięczności, jaką na wieść o przy
byciu w nasze Podhale „króla pieśni" zabiło ka
żde polskie serce, tern żywiej, że jak  Litwa na
tchnęła największego polskiego ńdama do wyśpie
wania sonetów krymskich, tak te m.sze T atry  wy
dobyły z lutni żyjącego Adama sonety o Morskiem
Oku i inne „równokaratowe dyamenty w koronie 
polskiej poezyi" (pieśni o Wilii, o Kościeliskiej do
linie, Nocy pod W ysoką, o przewodniku Sieczce), 
i te prześliczne pienia o Tatrach nauczyły nas, jak 
na te cuda patrzeć, jak  słuchać rozdźwięczuej sym
fonii, którą nam w nich polski, przyroda grywa. 
Naczelnik sądu p. Łobos podnosił, że w utworach 
poety impresyonistyczne obrazowanie i g łę t.e  re 
fleksyi stanowią piękności na razie dostępne tylko 
polskiej inteligencyi, ale nadejdzie czaf, kiedy 
uświadomiony przez oświatę polski lud również je 
odczuje i zrozumie. Przemawiali również od tutej 
szego gniazda sokolego p. Wysoczański, dalej pp, 
Ostaszewski, Wilczyński, O. Byrn : ostatni jako to
warzysz boju z r. 1863. P. Dziewoński wygłosił 
utwór Asnyka „Pod stopy krzyża , a dzieci szkol
ne w liczbie 170 (pracowicie wćwiczone przez na
uczyciela p. Góralika) wyśpiewały skromne piosen 
ki powitalne na jego cześć.

Dziękując r o z r z e w n i o n y  głęboko poeta-junilat po
łożył nacisk na myśl, że jeżeli stw orzył, co w 
piersi polskiej znalazło o d d ź w i ę k , to j e n o  był 
„tłómaczrm m y ś l i  i uczuć, któremi tchuie każde 
prawdziwie polskie serce, że głosząc społeczeństwu

polskiemu prawdy i nauk i, czynił tylko, co jego 
obowiązkiem, a obowiązek ten wypełniać powinien 
każdy na swoim choćby najniższym posterunku, bo 
tylko ogólne spełnianie obowiązków, tworzące je 
dnolity łańcuch wspólnej narodowej pracy, dopro
wadzi naród do ziszczenia jego ideałów.

Pod głębok:em wrażeniem podniosłych słów przy
stąpiło do Tow. „Szkoły ludowej" nowych 22 człon
ków, a sk ładka, urządzona na Białę między obe 
cnymi (przez niestrndzoną skarbniczkę Koła i or
ganizatorkę uroczystości p. Liberakową), wykazała 
33 złr. 50 ct., którą to kwotę wraz z książeczką 
kasy oszczędności, na 3) złr. 25 ct. opiewającą, 
odesłano zarządowi głównemu.

K R O N I K A .
K r a k i w .  28 stycznia, 

t  Adolf Julian Ogończyk Roszkowpui, marsza
łek porucznik polny, komendant twierdzy przemy
skiej , rzerzywisty tajny radca i podkomorzy, ko
mandor orderu Leopolda, kawaler orderu żelaznej 
korony III klasy, wojskowego krzyza zasługi i me
dalu zasług i, tudzież dwóch medalów wojennych, 
właściciel 8 7 pułku piechoty, zmarł wczoraj w 
Przemyślu.

Ś. p. generał Roszkowski urodził jię 1 stycznia 
1834 r. w Humanowie powiatu stryjsk.ego w Ga
licyi, z rodziców Antoniego Aleksandra, właściciela 
dóbr Gąski w Królestwie Polskiem, oficera w -pż«r« 
szym pułku grenadyerów gwardyi ówczesnej annH 
polskiej, i Julii z Klemensowskich. Ojciec jego brał 
udział w walkach w r. 1830/1 , a po upadku po
wstania, jako major schronił się do Galicyi. Zmar
ły  generał Roszkowski do szkół początkowych u- 
ezęszczał od r. 1840— 45 w Stanisławowie i Lwo
wie, a dnia 5 października 1846 wstąpił do aka
demii inżynieryi we Wiener N enstadt, gdzie zaraz 
w pierwszym roku na 87 uczniów był pierwszym 
celującym, za co w r. 1848 dostał miejsce bezpła
tne w tejże akademii. W r. 1852 opuścił akade
mię w randze podporucznika. Dla niezwykłych zdol
ności , któremi się odszczegóIn’ał, i nadzwyczajnej 
sumienności w wypełnianiu obowiązków służby, już 
w 25 roku życia został zamiauowany kapitanem 
inżynieryi. Odtąd szybko postępując z stopnia na 
stopień, w r. 1881 został generałem, a w r. 1886 
marszałkiem-porucznikiem polnym. Odbył kampanię 
we Włoszech w r. 1 8 5 9 , w Szlezwigu - Holsztynie 
w r. 1864, i w Bośni, wynosząc z nich odznaki 
odwagi i waleczności, które były wybitną cechr 
całego jego życia. Podczas manewrów fortecznych 
w r. 1896 został przez cesarza na polu, wobee całe
go korpusu oficerskiego i zagranicznych reprezen
tantów, zamianowany właścicielem 87 pnłku pie
choty, w dniu śmierci odszczególniony został po
chwałą cesarską za znakomitą działalność na poln 
inżynieryi wojennej.

8. p. Roszkowski odznaczał się wielkiem poczt, 
ciem sprawiedliwości, którego nie zaparł się za ża
dną cenę. W służbie dla siebie bezwzględny, był 
ojcem prawdziwym dla najniższych wśród swoich 
licznych podkomendnych. To też żal głęboki nie- 
tylko całego korpusu oficerskiego otaca* zwłoki , 
zm arłego, ale i prości żołnierze boleją nsd stratą 
uczciwego dowódcy, gorliwie i sumiennie pełniące
go w< J« obowłąaki.

Pogrzeb s. p. Roszkowskiego odbędzie się w Pfcya 
myśiu w subotę, ponieważ przybyć ia» a 
deputacya p u łk u , którego zmarły był wfaścicie- H

Z Tow. „Szkoły ludowej. Zarząd III Koła  
Tow. „Szkoły ludowej" ogłasza następujące spra- 
wozdauie ze swej działalności za czas od 1 paź
dziernika do 31 grudnia roku ubiegłego. W ciągu 
tego czasu wydział odbył 3 posiedzenia pełne, 
prócą tego pracował w komisyach.

Z działalności zewnętrznej najważniejszym faktem 
było otwarcie IV bezpłatnej wypożyczalni książek 
na Zwierzyńcu w lokalu łaskawie na ten cel oba 
rowan im przez miejscowe Koło Tow. „Szkoły lu- I  
dowej". Koło zwierzynieckie oprócz tego podjęło ł |  
się roli opiekuna nowo otwartej wypożyczalni, t. j. . 
dostarczania pomocy przy wydawaniu książek, oraz 
zaopatrywania księgozbioru w nowe książki w mia
rę możności. Otwarcie nastąpiło 29 listopada r. z. ] 
w obecności delegata Zarządu głównego, p. radcy 
Trzaskowskiego, oraz członków Zarządu Koła III i 
zwierzynieckiego.

Z zapowiedzianego szeregu bezpłatnych popular- 1 
nych wykładów ukończoną została I sesya, która I 
objęła treściwy kurs fizyologii. Dr. Zanietowski w 
siedmiu wykładach, wypowiedzianych zajmująco i 
przystępnie, zaznajomił swoich słuchaczy (liczba 
których wynosiła 500— 700 na jednym wykładzie) 
z podstawowemi wiadomościami nauki o czynno
ściach życiowych ludzkiego ustroju. Pogadanki, i 
prowadzone przez p. Schmidta, wykazywały wiel- i 
kie zainteresowanie tematem wśród słuchaczy, a py- I 
tania, zadawane kierownikowi, dowodziły dokła
dnego zrozumienia wykładów, bądź co bądź tru ■ 
dnych dla nieprzygotowanych.

Przy sposobności Zarząd III Koła uważa sobie I 
za miły obowiązek wyrazić najserdeczniejsze do- 
dziękowanie za gorliwą i bezinteresowną pracę za
równo drowi Zanietowskiemn, .»» i p. Schmidtowi. J

Komisya dochodowa wydała 1 rozesłała odezwę, 
wyjaśniającą zadania III Kołs, i wzywającą do za
pisywania się na członków Jako rezultat Kocu u- 
zyskało dotąd 62 nowych członków. Nadto na skn- 
tek odezwy nadesłane na ręce przewodniczącego 
150 rubli od p. S. K. z Królestwa. Kilkadziesiąt J 
osób złożyło ofiary w książkach. Komisya docho
dowa nie ustaje jednak w staraniach, aby zasilić 
fundusze Koła, wydatki bowiem na wypożyczalnie, 
oraz na urządzanie bezpłatnych odczytów, są nader 
znaczne. W poście urządzony będzie na dochód 
III Koła teatr amatorski. Oprócz tego wniesiono 
podauia do Rad miejskich Krakowa i Podgoraa* 
oraz miejskiej Kasy Oszczędności w Krakowie * ł  
zapomogę na utrzymanie bezpłatnych wypożyczalń 
Komisya wypożyczalniana dopełniła kontroli v 
wypożyczalniach i odpowiednie sprawozdanie prze®' 
stawiła zarządowi.

Komisya katalogowa sporządziła katalog kartk* 
wy wszystkich dzieł, znajdujących się w wypoi^ 
czalniach, obecnie ma w projekcie opracow»®F| 
wzorowego katalogu książek niezbędnych w fc »-* 
bezpłatnej wypożyczalni. Przy opracowaniu każdf! 
go działu postanowione udawać się o porno6 
wskazówki do osób fachowo obeznanych. * ]

Ruch książek i czytelników w wypożyczalń*^ 
za kw artał ubiegły przedstawia s ię , jak  1
p u je :



-araitow. 4,y stycznią 1X97.

Katalogi książek liczą w chwili obecnej w I wv 
pożyczalni 1400 dzieł, w II wypoż. 1171 dzieł

W 111 q££oŻ- , 65v9 dzi6ł> w 1V wyP°ż- 279 dzieł! razem 3509 dzie ł, z czego w czasie sprawozdaw
czym przybyło dzieł 449.

Nowych czytelników zapisano w I wypożyczalni 
55 , w II wypoż. 1 2 0 , w III wypoż. 109 w IV 
wypoż. 137, razem 421 czytelników.

W październiku wydano w I wypożyczalni 1701 
tomów 786 czytelnikom, w II wypoż. 1645 tom. 
82 / czytel. , w III wypoż. 1128 tom. 653 czytel.

t  ll8t°P*dzle wydano w I wypożyczalni 2083 to
mów 906 czytelnikom, w II wypoż. 2197 tom. 
1197 czytel., w III wypoż. 1475 tom. 818 czytel., 
w IV wypoż. 53 tom. 36 czytel. W grudnia wy
dano w I wypożyczalni 1542 t..mów 658 czytelni 
kom, w II wypoż. 1211 tom. 732 czytel., * | | I I  
1328 tom. 719 czytel., w IV wypoż. 394 tom. 
263 czytel. Ogółem wydano 14.757 tomów 7595 
czytelnikom.

W odpowiednim kwartale rokn zeszłego wydano 
tylko 9954 tomy.

Przewodniczący Rrof. dr. O. Bujw id. Sekretar 
('. Kisk^rowa.

Liczba wyborców z piątej kuryi okręgu Kra 
ków-Ińszki Podgórze Skawina wynosi, wedle, infor- 
macyj Czasu, 49.000. Z tego przypada na powiaty 
Kraków i Liszki 13.000, Podgórze 12.000, Ska
wina 10.000, Kraków miastu 14.000. Powiat kra
kowski podzielony będzie na 7 sekcyj, są one na
stępujące : 1) Kraków, 2) Krowodrza. 3) Zwierzy 
niec, 4; Prądnik Czerwony, 5) Zabierzów, 6) Mo 
giła, 7) Ruszczą. Powiat Liszki na 4 sekeye: 1) 
Liszki, 2) Morawica, 3) Czernichów, 4) Rybna.

Z  ruchu wyborczego Centralny komitet dla za 
chodniej części kraju odbędzie posiedzenie We Lwo 
wie w niedzielę dnia 3 l bm, o godzinie l£  w po 
łudme w gmachu Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego. Tegoż dnia o godzinie 4 po południu od 
będzie się posiedzenie połączonych komitetów cen 
tralnych obydwu części kraju.

„Przyjhźóu uchwaliła, jak donosi Czas, na piata 
kuryę z okręgu krakowskiego kandydaturę Feliksa 
G a w ł o w i c z a ,  robotnika i rolnika z Dąbia.

Z B o c h n i  piszą nam pod datą 27 b. m.: Mia 
sta B o c h n i a  i T a r n ó w  wybierają jednego po 
sła do Rady państwa. Powołani przez k o m i t e t  
c e n t r a l n |  mężowie zaufania w mieście Bochni 
zgromadzili się dzisiaj celem porozumienia się co 
d i akcyi wyborca, j. Postanowili oni uzupełnić się 
liczbą 18 poważniejszych obywateli i dopiero po 
porozumieniu się z nimi na co oznaczono dzień 30 
stycznia, 6 godzinę wieczorem, zaproponować zwo
łać się mającemu zgromadzeniu wyborców kandy 
datów do komitetu miejscowego przedwyborczego.

Z Koła artystycznego. Wczoraj odbyło się w 
lokaln Koła artystycznego doroczne ogólne zgro 
madzenie członków celem wysłuchania sprawozda
nia zarządu za rok 1896 i dokonania wyborn no 
wego wydziału. Po zagajen i obrad przez prezesa 
Kossaka, który poduiósł, że rok bieżący jest sze
snastym z rzędu od założenia Koła i że korpora- 
cya artystyczno literacka, jak w pierwszych chwi 
lach swego istnienia, tak i obecnie po połączeniu 
się ze „Związkiem literackim“ stara się godnie stać 
na straży swych celów i zadań, nastąpiły sprawo 
zdania szczegółowe. Sekretarz Koła p. Prokesch 
odczytał sprawozdanie ogólne z działalności Kuła 
w r. 1896. Podniesiono tam z nacUkien. dodatni i 
pocieszający iakt połączeni* się „Związku litera- 
ek ą g o ^ z  s Kołem artystycnam “ pod jndnym da 

i we wspólnym lokalu, co wyszło na kor^yAć
obu matytncyj i pozwoli im tem skuteczniejsza i
szerszą rozwijać działalność w kiernnkn r izbudza- 
ma wśród członków ruchn umysłowego. Podak.rbi 
p. Mazanowsk! odczyuł sprawozdanie kasowe n 
przyjęciu którego udzielono nstępującemn wydzia 
łowi absolutoryum, J

Do zarządu na rok 1897 wybrani zostali- nre 
zesem Juliusz Kossak, członkami wydziału nn B t 
nedyktowic/ Ludomir, dr. Bylicki Franciszek' dr. 
Czermak W.kfor Flechner Hugo, Loefaer Leopold 
Mazanowski M.k-łaj, Prokesch Włady Jaw k unf?-. r 
Paweł, dr. Sokołowski August, d r .' Smolar,ki Ka 
zimierz, Wnkowski Józef, Wodzinowski Wincenty, 
Żelechowski Kasper, Konopiński Michał.

Na  ̂ wniosek zarządu walue zgromadzenie jedno 
głośnie zamianowało c z ł o n k a m i  h o n o r o w y -

PP- dra Adama Asnyka, Bolesława Pru 
sa i Henryka SieLkiowic**.

Zb stacyi ratunkow ej. Wczoraj o godzinie 8*/. 
wieczorem wezwano pogotowie ratunkowe na ulicę 
św. Jana 1. 1 do pomocnika handlowego N. S. 
który w zamiarze samobójczym zażył dozę „zotanu 
srebrowego. Powodem targnięcia się na życie feyl„ 
okoliczność, iż wydalono go z miejsca dotychczaso 
wej pracy, To zastosowaniu odtrutki, odwieziono 
chorego do azpitaU sw. Łazarza; dziś ma się już 
znacznie lepiej.

Z teatru. W „Przekupce warszawskiej14, obrazie
n a t T m T ? ’ mająCym M  najbliższą nowością w 
naszym teatrze, rzecz dzieje się w r 1794 nod-
czas oblężenia Warszawy przez Prusaków Obleże-

Kościuszką, K siąż^ T i^ ^^ o ^ i^ to w sk L ^ e^era^ Z a 'jączek, Król S ta n ó w  August i k u k a m n ^  wa

S g o pr acs ; a , Bohaterka * *
Dyrekcya kole. państwowych w Krakowie do

nosi ze ruch pociągów został z powodu zawiei 
k •irzeatricni Podwysokie-Ostrów-Berezo 

stanowiony". m" prawdoP0lir'bnie na 48 godzin za-

^ UNaa  ^ ! tem ruszeniu. Magistrat ogła 
krajowej wystawiona™^?6-nia mini8tertwa obro- 

cząwazy od dnia 30 stve*ns do Przej rzenia, p0 
wydziale V magistratu lista r„ 6 luteE° b- r  > w 
w poapolitem ruszeniu o b o Z ^  ° ? b’ d<> ^ ż h y
urodzonychi , do gminy Rnych • w r . 1875
żnych. Mylme zapisani, lub p o ^ 0."* P e n s ie -  
cznej, mogą wnosić w termirn! ,! ęf"* w ,i4c>e ro 
nię lub ustnie uzasadnione zgłoszeń*yŻSZym P186™

Wykreślenia z listy mo{r!  aV a-
a) w innej gminie prawo p r z y b i j * ’- ktÓrz> 1
b) do armu sta łe j, marynarki, rezerwy* 7aD“abyIi.; 
obrony krajowej, lub żandaimeryi dobro* ? pa80weJ> 
p ili; c) ci, którzy otrzymali św^adttwo e w o i j 8̂  
o, służby wpospolitem ruszeniu; d) z państwa16”"1 
Btryaekie(-o z . Z K . , lrai, n  wi, £  . , e K  ^ i "

Pośw ięcenie zakładu artystyczno  fo top rifi- 
cznego I rarda Pierzchalskiego (Sławkowska 27) 
odbyło się w tych dniach. Aktu poświęcenia doko- 
nai ks. Mikołaj Bojarski.

M 0  w  A r e f o r m a .

Ze Schodnicy donoszą nam , iż celem uczczenia 
34 rocznicy powstania 1863, odbędzie się w Scho 
dnicy w cerkwi miejscowej dnia 3U b. m. o godz. 
10 rano za dusze poległych bojowników i ofiar na
bożeństwo żałobne, u»stępnie ~.*ś w sali nowo zbu 
dowanej szkoły polskiej odbędzie się nroczysty wie
czór mnzykalno-deklaiiiacyjny, który zakończy „Dra 
m u  jednej nocy“, obraz dramatyczny w 1 .kcie 
Anrelego Urbańskiegu. Cały czysty dochód prze
znacza się w połowie na budowę miejscowego ko 
ściółka, w połowie na korzyść funduszu weteranów 
z r. 1863.

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=  Stowarzyszenie polskie „Strzecha" w Wie

dniu uiządziło w sobotę 26 b. m. ku uczeniu ro
cznicy powstania styczniowego wieczorek w lokalu 
własnym (V. Franzensgasse, 18). Odczyt wygłosił 
p. Fałat, który zwięźle przypomniał słuchaczom 
wypadki z roku 1863. Następnie panna Teresa 
Kaszuica, Krakowianka, odśpiewała. Mozarta aryę 
z ^Figaro11, 8. Marchessi „La Folletta11 i Chopina 
„Gdybym ja  była słoneczkiem14. Resztę wieczoru 
uzupełniły deklamacye panny Maryi Kasznicy, uta 
lentowanej młodziuchnej artystki nadwornego tea
tru, panny Błędkowskiej i p. Owczarskiego. Nie
spodziankę zgotowała nadprogramowa wyborna gra 
pani Lewickiej. Na zakończenie przemówił przewo
dniczący Stowarzyszenia dr. Lewicki, były poseł 
do Rady państwa, który przedstawił stosunki nasze 
porozbiorowe, aż do obecnych warunków politycz
nych w Galicyi. W podniosłym nastroju po od 
śpiewaniu pieśni: „Boże, coś PoIskęu i „Jeszcze 
Polska nie zginęła14 zakończył się ten wieczorek 
na cześć bohaterów 63 roku. Niestety tylko mała 
cząstka Polonii, zamieszkującej stolicę naddunajską, 
była zgromadzoną.

W poniedziałek dnia 25 b. m. za. inieyatywa 
Stowarzyszenia „Strzecha14 odbyło się w restaura 
cyi p. Miączyńskiego zebranie pożegnalne stówa 
rzyszeń „Strzechy14, „Ogniska11 i „Przytuliska14 na 
cześć Augusta hr. Łosia, którego wieloletnie za
sługi łączą ze stowarzyszeniami polskiemi w Wie
dniu. Po przemówieniach reprezentantów stowarzy
szeń, pp. Michałowskiego, Michejdy i Fałata, wrę
czono hr. Łosiowi adres pamiątkowy, zaopatrzuny 
liczni mi podpisami, wykonany przez p RHuChinge- 
ra. Hr. Łoś w serdecznych słowach dziękuwał za 
objawy życzliwości, oświadczając, ze choć zdała, 
zawsze zostanie sercem w stowarzyszeniach, dla 
którycb spełniał tc , co mu obowiązek obywatelski 
nakazywał. Wznoszono liczne toasty, a między in 
nyni przemawiał też członek wydziału „Biblioteki 
polskiej , radca dworu PiU8 Twardowski”

. S L T t . i ' " 55™ ' “ - i - ™ - '  »»
Cbndzikiwicz. t f i h S , .  ^ 7 ' f i ‘ŚS “ ‘" f * " . *  
nego Kazimierza Piotr! ’ . ?rty8tenta mampulacyj 
statum , etatowego ni« g° kancplist* extra 
dysława Chmielewskiego™” “ aniPulacyjne60 Wła 
nym anlikanto • i asy8t°ntem manipulacy 
koWskiegPo kl ato: ; ; ,,JUlaCyj “e^  Aleksandra ź .t-
wreszei dy. ar/nsza /an187 Zem manipulacyjnym’ 
tem rnanipulacy/nym. Le"«zewsk.ego aplikan-

aza
ny

• 0br ? Zki balu lekarskiego, któr,
»ię o ę zie t etKg0 p0(] protektoratom prezyden 
t« mzmstrow, Lr„ Kazimierza Badeniego, przyjęl,
kto™' R n^ W1CZ0Wa’ hr- Cecylia Baddniowaf do 
ktorowa Barthowa żona szefa sanitarnego, dyrekto
r k a  ń !Z f f * 1Ł* fizykowa Bielańska, hr. BlW- 
Browiezowa', ^ to ro w a
Cćrri, profesorowa Cvh BuJwldowa’ g®neia*owa 
ministrowa lunajeW l l ’- Profe8prowa D^ a^ ^  
Estreicherowa, » z H,anoi|f.k!ch EPsteir“ wa'
Flock v FoiiA, ''-‘kownikowa J?irla, generałowa
kowniK.wa F r l Z T ’ wa Filuno^ska, puł-
Friedleinowa , T- Arthau°en » P™zydeatowa
d iktorowa G . ałowa Gartner v. RomansbrUck, 
Glnziń ika Klą8lort,wuka z Belgradu, profesorowa 
zdomorska mentyna Grodzicka, doktorowa Gwia- 
lerowa ’ ^e“erałowa Grasser, Eugeniuazowa Hel, 
ktorowa f.enera^°wa Horsetzky v. Hornth»l, dyre- 
hr Huv 8zk'ewieżowa, Leenowa Horowitrowa,
Adamo ^rezyd- Jasińska, Erazmowa Jerzmanowska, 
Dr(,fP0„Wa Jędrzejowiczowa, Stanisławowa Kalicka,
mierzow°Wt  Klei:zyÓ8ka- 01impia ^ ^ s k a ,  Kazi 
dyrektor” K-lrchmajerowat Wojciechowa Kossakowa, 
r tk t ,row°W F K °l0aV‘‘r0Wa' dyriktor0wa Kowalska, 
Kreutzów” rczyóska> hr‘ Krasińska, rektorowa 
Krebsowa | rofe8orowa Krzymuska, pułkownikowa 
skowska a doktoruwa Kwaśnicka, delegalowa La
ska, DrnfooCent0wa ŁePk'JW8k“> Jackowa Malczew- 
wiczowa n”1 °V Mańkowska, duktorowa Marcisie- 
hr. Mieroa~n°Ie?010Wa Mar80' /a Olimpia Mężyńska, 
kowa Michnin8 f ’ Ksawcr° wa Mikucka, pułkowni
kowa Naimsk doktorowa Murdzieńska, Micha 
hr. NoBtic RirńnAt' 8 N łw atiui» generałowa 
rowa Pareńska ) Pr°feS°rowa ObalińBka, profeso 
nińska, adw okltPr T ° " a Ponikłowa» k8M na Po- 
Augus owa P n f  n ” Knn,,Żk0Wa> r °“tulkO'' ra, hr. 
wa Pontlow  o  V baronowa l aazetow., Antonio
Potocka nu rt’ T DPoP.ielowa, h r- Antoniowa rotocka, pułkownikowa Petrini, baronowa Romasz-
kanowa, hr. Edwardowa Raczyńska, profesorowa
Rydygierów. Angnstowa Raczyńska, Redykowa
seublatto!”' Re‘‘n/ er0Wa J^ 0wa, profesorowa Ro

Sokołowska’, Piutrowra ° r a , 'taf'ÓSka’ Profesor<'wa ak o* i ■ trowa StacLiewieżowa lir Starzeń

« t U " n  S ”. l " ‘ di” ‘y“ieraW* “ d p r Z :
czowa d v r r  'CaZ0Wa' Hyiekt°row : Szukiewi- 
cka doktorn °r°ć!-a . ,zczePailska> doktorowa Surzy 
hr s S  1 ?  Ś^ lńSka d -k to rj™  tw a r z o w a , 
lrn«. koW8kH» Tad®0 JZowa Stryjeńska, hr. Skarb 

w a, doktorowa Safarzowicowa żona starszego 
lekarza sztabowego, baronowa Seboley, dyrektorowa 
Wachtlowa, ■ hr. Stanisławowa Wadzicka, hr. Anto
niowa Wodzicka, Ferdynandowa Weiglowa , Zdzi- 
sławowa. Włodkowa, profesorowa Wachholzowa, hr. 
Stanisławowa Tarnowska, profesorowa Trzebicka, 
profesorowa Zoilowa, profesorowa ŻułaWbka, Mafya 
Zakrzewska, profesorowa Zakrzewska, prezydentowa 
Zborowska, profesorowa Zdziechowska

°0 serc litościwych. Bronisława Żbikowa wdo-
8^;larzu» zamie8zkal,a przy uliCy Krowoder- 

dzieui ", u L P0 śmierci męŹR Z08tała z czworgiem
"ajwiększei y° j uaJmłodsZf ma kilka tygodni, w 
^ 'P a L a  n i e " ! ? '  . Dzi6C1 przym!era-ią głodem. 
dza, co głód iP dk,ąpia- zaPewne ludzie- k tórzy wie- 
n t racy a!" uaszego^pi* Datki prZyJmUj e tak^e admi-

Rapertoar teatru krakowskiego.

w T  atycznia: Cud dziewica"', baśń
aktach Z. Sarneckiego. Muzyka S. Bersona 

po raz dziewiąty). ^  1
i 7  8 o b o t ę 30 stycznia - „Przekupka w»rszaw-

A t m a °Hlł!-L t?ryCZnv w 4 aktach 5 obrazach 
Adama B y k o w sk ieg o  (nowość).

.“ u6 Zhl e l ę  31  stycznia: „Przekupka war-
T l a » .  BU “ " ‘ o ™ ,  W 4 U ttcb  5 .b r .-  

zach Adama B erkow sk iego  (po raz drugi-.

UTelegramy „Nowej Reformy
(Telegramy w ła8l,8 „N. RBrortny“).

t a j ^  dT siafpS ez™ ^- Wiec ZW°ł””y
z a  1 k o n i s a r z  s ! r° nnictw0 lud° p V  r ° Z^ ., ą '- aL e s t a r o s t w a  D- C h o i e c k i  z

rP7 b r r  ■ ■̂  sc ,kt̂ -'f
. . « «  w T am ow i. ^  ^ . S1 “

Dr Szczenan Wobec starosty Dunajewskiego.

J L E 1 “  r lem
rozwiązał kumisarz o ^ ’ leCZ ‘ zgromadze“,e
wa o wolności Zg! ° j e c k l  tłómacz^c' że. ust.a 
wyborów stosuie -madzeń w okJ | | j 4  p0. rozpsanin 
wyborców p n«- ę w kuryi wiejskiej tylko do 
bvło wiec oh aż zaŁ pi* wy borów jeszrze me
nd tvlko a 6<!ni tu t«j w/ościalŁie są prawyborca- 

J l  nk  ” ’e wy borcaari i jako Ucy nie mają 
stwa. yW”Ć zSr °madzeń bez zezwolenia staro-

Z w o ł ł  wbi°cheÓ8ki potwierdził to zarządzenie.

mowyub we i  WoyJ enta mi“ iatrów 1 d° P°8łÓ J

Pierwszy n .f i Styczn*a- (Z Sejmu krajowego.) 
nia' il imowif" porządkn dzisiejszego' P » ^ dzP
k ,  s t ro n n ic tw /  e7 8Ze CzytanlC ^  l  * „ ścisłe Dr7estr» U dowego, posła B oj k i ,tesaasE,.«» m wr

7 ™ *  teU brz«>i:
s a n i ? H Zy\ Że łe8teśmy w przededniu io.pt-

zentacvi L\ łf krę^  wi kouawcze tejż . repre
zentacyi 8a bardzo rozległe w kuryi 4 i 5 bo
wiem obejmUją od 2 - 7  powiatów politycznych, 
a po kilkanaście o k r ^ J !  sądowych; zważyw
szy, że w takich okolicznościu-m cełem PraW1‘ 

łowego, t. j .  z Wolą w borców zgodnego wy 
boru, zachodzi konieczna potrzeba zupełnej swo
body w porozumiewaniu rF, wyborców na m ie-

- zgrom adzeniach, zarówno w okre w  przy
wczvm , ’ . . ..w ; w ostate-

cach
gotowawczym do i ł ™  A*ru/' l u" lob i w ostate
cznym okiesie, ki, dy L n d  d J  będą stawać 
przed wyborcami; zaży w szy , ił JUŻ
tolerancję przekup8tw y ybo?ćzych, dotychcza^ 
sowa polityka nie była t - o  rodzaju, aby ogół 
wyborców mógł z ca łym snokojem mieć zape
wnienie koniecznej swobody wzajemnego poro
zumiewania się i następnego głosowania, uczne 
bowiem są dowody n_ to że zabraniano zgro
madzeń przedwyborczych,’ lub przeszkadzano im 
nawet siłą bagnetów żanW mskjeh, mim. wzo 
rowego zachowania się ludu, który najmniejsze
go nie dawał powodu do uży wania tak suro
wych środków — są. mnogie dowody, ie 
czas głosowania, aresztowano wyborców, 
rych następnie boz śledztwa i wyroku wypusz
czano na wolność, a są nawet przykłady, że 
stawiano trudności nietylko kandydatom, ale 
wybranym posłom w swobodnem znoszeniu się 
z wyborcami, Co ^ ^ y jtk o  W oczach rzesz Indu 
osłabia wiarę w 8;ję obowiąząigcych praw kon- 
stytni j/nych  j sprzeciwia się tym ustawom — 
tak dalece, iż w tra jn  naszym wybory do ciał 
reprezentacyjnych stają 81? okresem istnego mę
czeństwa lu,iu przeto wnosimy: W y s o k i
S e J “  r a c z y  u c h w a l i ć :

Wzywa się c. k. rząd, by wszystkim orga-

N r . 2 3

rządowi wiele zależy na legalności wyborów.
Rząd me dopuści do gwałtów.

a, liipił cały szereg sprawozdań Wydziału
rajowego o udzielenie koDceayj mytniczych, a

o. a zie powiatowej w Mościskach do pobie
ram  op a m jm iczy eh  na drodze powiatowej
)0 y s o Samborskiej i 0d mostów powiatowych
“3 8Zm w p °dgaci i Słomianct: od

1 2 n» /eZ rzekę ®an pod M-zyglodem i
r i ” pTZez F>una.iee pomiędzy Niedomi

wie U  ! ° i r ; Radzie P o w ia to w e /w Kraku wie od pi zewozu przez W isłę mię dzJ- M_ lłą  a

Matyjuwce - “̂ o S e c "  k S c T  / a b !  
nów Bukowsko i S a n o k \  ^  • 
wojłkowc u od mostu na Wiarze ’w Krówid' 
karb; obszarowi dworskiemu w D yam ende od 
przewozu p: zez D undee po, [ Otfinowem obsz'" 
rowi dworskiemu w  Czaplach orl „A * 
Strwiążu w Czaplach; gm um  w bunajow ie od 
mostu na Złotej Lipie w Dm.ajowie: la d z ie  pu- 
wiatowej w bceuni na drogach powiutowvch 
bocheósko-limauowsL.ej i bocheńsko - ujskiei- Ra 
dzie powiatowej w Przemyślu oa mostu powia 
towego na Wiarze w Drozdowicach; Raazie po 
wistowej w Wadowicach od mostu na Skawie 
przy drodze powiatowej wadowicko czernichow
skiej i od mostu na Skawie w Zembrzycach; 
Radzie powiatowej w Brzozowie na drogach po-’ 
wiato wych brzozowsko-rymanowskięj i brzozow- 
sko-domaradzkiej.

Referentem tych spraw był członek Wydziału 
ki aj o wego p. C h a m i e c .

Koncesje te w myśl wniosków sprawozdawcy 
uchwalono. J

Wskutek uchwały sejmowej, powziętej na po 
przedmem posiedzeniu, iż wniosek o reformę 
wyborczą posła Wójcika, a także posła dr. Oku 
mewskiego ma być przekazany nie żadnej z i- 
stmejącycb komisyj, ale specjalnej, k„ temu 
wyłącznie wybranej, przystąpiono z kolei na 
dzisirjszem posiedzeniu do jej wyboru. Na pod
stawie propozycyi „komisyi m a tli“ weszli do 
niej pp : A braham ow ie, Dworski, Wojciech 
Dzi iduszycki, dr. Górski, Adam Jędrzejowicz, 
Kozłowski, dr. Okuniewski, dr. Ol p ińsk i, dr. 
i la t , hr, P in iń sk i , hr. Andrzej Potocki, dr. 
Łałkowski, hr. Stadnicki, br. Wodzicki i Wój

cik.

MiqueIowi i szefowi cywilnego gabinetu Luca- 
nusowi ordery Czarnego Orła.
• n 8 atyęzniic 2  powodu rocznicy swo-
kom endanta Z2 m ,ano^ a  ̂ eesarz dotychczasowego

T U T K T  C  Y M R E T O M

Wypadki znowu 

z ustę

noiń swoim zaostrzył obowicze jak  najściślej 
"zeR° Przestrzegania ustaW, a w szczególności 
ustawy 0 8zaDowaniu mieszkafi, o ochronie 
wolności osobistej, o poszanowaniu tajemnicy 
ll8tów* tudzież ustawy o zgromądzenią|h’,, i p.

o nadużyciach i. przekupstwach wybor
czych; J

aby zażalenia któreby z powodu naruszenia 
wzmiankowanych ustaw byty wnoszone do władz
wyższych, _  odwrotną P ° f  razach na
głych nawet telegraficznie były załatwiane, za 
równoczesnem uwiadamia"-?”? żal^cych się oby
wateli lub gron obywatel8*10?1-

W uzasadnieniu sweg8 wniosku wyliczył Boj
k o  liczne nadużycia w] borez®, z których wdele 
sądownie stwierdzono. PoB1,m' , tego ludzie, któ
rzy dopuścili się jawne?0 narP8Zenia ustaw, p o 
z o s t a j ą  na  u r z ę d a c h -. Aacbodzi więc uza-. « . - î ArirlO - «i t —.
sadm ona o b a w a , 
się powtórzą.

Następnie polemizoW*1 wni°8k odrJw c a  .
pem mowy namiestnik8) .Wy? °szonej na otwar
cie Sejmu, odnoszący® ^  . rucbn ludowego.

„My — w ołał Bojk° J?8teśmy p o w o ł a 
n y m i  opiekunam i D̂ eP°wołanym i jego
opiekunam i są ci, co kompcyą na n jeg0 wpłyW 
chcą w yw ierać44.

Solidarność Koła by?aby m°żliwą, gdyby wy
bory obecne odbyły ŝ z!ip® ni0 legalnie. Mó
wca oświadcza, że go t . .®01nąćsw ój wnio
sek, j e ż e l i  go  nam 1® n U  z a p e w ni ,  że 
nadużycia władz przy y racb się nje powtó- 
rzą.

Mówca prosił, aby le^° wniosek odesłano do
komisyi praw n icze j.

A b r a h a m o w i 02 awi je s t zd an ia , ze 
rząd powinien zbada pr ez Bojkę przytoczone 
zarzuty. Mówca przeciwny jest odesłaniu tego 
wniosku do komisyi- o, co pow iedział bojko 
je s t oskarżeniem całeigo stanu urzędniczetro 

D w o r « k i  oświadcza im ieniem  demokraty 
cznego klubu polskiego, ze nędzie on głosować 
za odesłaniem  wniosku Bojki do korni lyi

Poaeł ruski O k u n i e w s k i  tw ierd z! żc to 
co Bojko powiedział 0 U życiach w ładz j e s  
j e s z c z e  i d y l ą  w p o r ó w u a n  u z r z e  
c z y w i s t o ś c i ą .

Za odesłaniem wniosku Bojki 
. awniczej glosowali: klub demokr

t ° s L w ’I i ,2e.k |,i“ 0p1 i' R »» im 'i'» ie t;opo li»  
Sembra‘,o m “ - -  Z o s t a l i  j e . l n a k  »

wmoM k p w

Komisata rządowy ilr. i a pe„ „ i» ,  ie

Przew odniczącym  komisyi wyborczej w ybrano 
W ojciecha Dzieduszyckiego. J

Osiatnie dwa punkta porządku dziennego sta
nowiła weryfikacya wyborów: hr. Karola Dz i e -  
d u s z y c k i e g o ,  wybranego z gmin wiejskich 
powiatu stryjskiego przeciw kandydatowi ru
skiemu, ks. D a w y d i u k o w i ,  której to spra- 
w nie dokończono na poprzedniem pusiedzeniu 
dla brakn kompletu, — i Modesta K o r o t n i c -  
c i e g o ,  Rusina, odcienia narodowców rządo
wych, wybranego przeciw wodzowi narodowców 
opozycyjnych p. R o m a ń c z u k o w i ,  z knryi 
gmin wiejskich powiatu kaluskiego.

Wybory K a r a t u i c k i e g o  i D z i e d u -  
s z y c k i e g o  p0 krótkiej dysknsyi uznano za 
ważne.

D w o r s k i  imieniom klubu demokratycznego 
zgłosił wnioski w sprawach wyborczych (Zob. 
„Sprawy sejmowe". Przyp. Red.).

O s u c h o w s k i  wniósi interpelacyę w spra
wach mostowych.

K r a m a r c z y k  interpelował w sprawach dr0_
gowycb.

S z w e d  zgłosił wniosek, żądający aby urio- 
pników nie powoływano do ćwiczeń wojsko
wych w czasie żniw.

Następne posiedzenie Sejmu w sobotę.
Berlin, 28 Stycznia. W korytarzach parlam en

tu opowiadano, że podpułaowi ikowi G a e d e m u 
wytoczył Bąd honorowy śledztwo w sprawie li
stów anonimowych, w  których wspomniano 
w procesie Leckerta. Także wystąpiono podo
bno przeciwko byłemu ministrowi wojny B r o n -  
s a  r t o  w i , którego nieobecność na uroczystości 
orderu Czarnego Drła zwróciła powszechną u- 
wagę. Mówiono także, iż -ekretarz stanu, ta r. 
Ma r s ^ h a l l ,  podał się do d y m i s y i .

Berlin, 28 styczni a. Localanzeiger dowiaduje 
s i ę  z B e l e r a b u r g a ,  że prezydent republiki 
francuskiej F s u r e ma przybyć z wizytą do 
stolicy ro8y.l8kle.l ,w “ Pcu- towarzyszyć mu ma
ją generai B o i e d e  f f r e  admirał G e r  v a i s i 
F  o n r n i e r. Obecnie podczas pobytu hr. M u- 
ra  w i e w a  w Paryżu mają być omówione szcze
góły tej wizyty.

Paryż, 28 ' tycznia. Hr. M u r a w i e w, który 
ma przybyć tu dzisiaj rano, będzie na śniada
niu w ambasadzie rosyjskiej, na które zaproszo
ny został ■ minister H a n o t a u x ;  po południu 
hr. Mnrawiew złoży wizytę prezydentowi repn- 
bliki, a potem ministrom i posłom, a wieczo
rem będzie na obiedzię w pałacu Elizejskim. 
Na drugi dzień będzie śniadanie u ministra Ha- 
notaux, obiad w ambasadzie, a wieczorem hr. 
Murawiew w jjedzie do Berlina.

Ryym, 28 stycznia. Agcncya Stefaniego dono- 
z Agordatu pod datą 26 b. m.:
Położenie nie zmieniło się wcale Derwisze 

opuścili podobno z początkiem stycznia miejsco
wość Gedarew, splądrowali po drodze miejsco
wość Baza* i poszli dalej, usiłując złupić B a- 
r i s-BÓw i napaść na A g o r  d a t .  Zamysły te 
spełzły jednak na niczem, Banasowie bowiem 
uciekli w góry, unooząc z sobą bydło i ruclu 
mości, i także Włósi dosyć szybko zajęli doli
nę Agordatu. Obecnie stoi większość Derwiszó*- 
o&zańcowana przy źródle Amideh.

i t> * o Wi*rdyjak ej dywizyi piechoty, 
genera ła  Bromsdorfła, kom enderującym  g i e r k -  
łem  5 korpusu arm ii. K om endantow i 29 dyw i
z j i ’ 7 -  k? Badeiiskiem n, powierzy,' cesarz za
stępstwo kom endants 8 ko rp u tp  arm ii 

Pąryż, 28 stycznia. K ierownik- rosviskieffo 
m inisterstw a spraw  zagran icznycL , Lr M u r  a 
w i e w ,  przybył dziś rano do P aryża . N a dw or 
cu pow itali g o :  am basador M o h r e m h e i m  
i członkowie am basady rosyjskiej, tudzież urzę
dnicy francuskiego m inisterstw a spraw zagran i
cznych. Publiczność wznosiła ok rzyk i na  cześć 
Rosyi.

Petersburg, 28 Stycznia. Umarł tu przyboczny 
lekarz cara, Z d e k a n e r .

Rzyn. 28 stycznia Agencya Stefaniego donosi 
z A gordatu: Derwisze opuścili ufortyfikowany 
oboz pod Anuedeb i cofają się na całej lin ii.

P rzyjaźnie usposobione d la  W ioch szczepy 
ścigają ich. J

28 stycznia. Studenci uniw ersytetu 
“ a n  '  m a L l f e ? t a ę y ę  przeciw  prof. G a l -  
7nł..r-1ł «*n -a  k ż*daJ* c i e&° usunięcia Podczas 
śli ran v  t^  -D 81erżant * dw aj studenei odnie- 
te t i n ik o ^ f^ n  8tddem ów obsadziło nniw ersy-

*  i g S f c / *

dezt , , ;“ cy , r Ł " -  p *
F "popO i, 28 stgęznia. Według wiadomości z 

K o n s t a n t )  n o p o l a ,  tamtejszy komitet m ł □- 
d o t u i e c k  wystosował pismo do wysokich do
stojników cy\ ilnych i wojskowych, wzywajac ich, 
aby poe-ynili staranis celem i m i ^ a y  o b e e n e -  
g o  z g p  b n e g o  d l a  p i n s t w a s y  s t  e m n. — 
w  przeciwnym bowiem razie musiałby komitet roz- 

fitwa^ m ogłabj w jjść na szkody pań-

fioe?4w nknknn 84tyoZD‘>  JedeB kapiiaa i kilku o- 
Dłvn«łn Podoficerów i 86 żołnierzy odpłynęło wczoraj do K«uei, , by Włi, ć odsu > Z
mowanin żandarmeryi na Krecie.

Konstantynopol. 28 stycznia. Odpowiedź Porty 
na memoryał armeńskiego patryarchatn jest wpra- 
wdz'c nłożona w formie bardzo uprzejmej, fakty
cznie jednak nie czyni wcale zadość wyrażonym 
przez patrya rchat życzeniom. W kołach bliskich 
patryarchatn panuje z tego powodu głębokie nie
zadowoleni. Objawiają J e  zdania, że w tak  tru 
dnych okolicznościach niepodobna prowadzić dalej 
akcyi pojednawczej.

K uru l a w .  na ilaMzl* wltdMMdąl I t ę l l ł r t l i j
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Wiedeń, dnia 28 stycznia 1897.

Zjednoczony d łu g  w  papierach  .
Zjednoczony d ła g  w srebrze . .
A lb try ack a  ren ta  i ło ta  . . . .  
4 % a a s try ack a  ren ta  (m arcow a) ! 
1 % w ęg ierska ren ta  z ło ta  . . .
* /O w ęg ie rsaa  ren ta  koron . . .
A kcye b an an  anstro  - w ęgierskiego
A kcye k r e d y to w e ..............................
Londyn ................................................
Banknoty banka niem. za 10*0 m.
20 m a r e k ............................... '
30-frai.ków kj za  sz takę  . . ?
B anknoty  wł os k i e . . . . . .
Dakar; aastryaok ie  . . . . . '

   04. ^ e n a  naf-
l i  « 'M ,  ty<o  „

Kura w wal. 
auatr.

«łr. ot
llj 1 -

ll 2 25
123 60
101 20
122 25
99 80

995 --
378 25
119 75
5t< 67'/,
11 78
9 51V,

45 20
5 66

wiosnę 7*12. Pszenica
na wioant 6 48

na w iosnę 8 39. Q *iea

E t t łS l W lŁ -4% obuf -  P8*'l i - z n  a * v  ^  P °ł - k ra jów , z 189*97 30; 4% galic. fnnd. prupinaeyjnego 97 60; 
hsty bamca krajowego 100 75; 41/. % li8u  
*  ,£ąj- 102 15; 5 % obligi banka k 

go ^  oO; 4% list. kred. zienisk. 56-let.

■. s s my Biura Korespondencyjnego1.
Wit 28 stycznia. Węgierski prezes mini-

,t gtrów; B u n t y  i minister skarbu L n k a  c s, przy
byli' dziś do W iednia.

Wiedeń, 28 stycznia. Cesar* przyjąJ dziś na 
esobn ;m poslucbauiu dawniejszego rumuńskiego 
prezydenta ministrów H t o u r d z ę .

, Wiedeń, 28 Stycznia. - Wiener Ztg. ogłasza
t bu*Re4 za r - 1897, ustawę o patentach, ustawę 

o obligacyach rentowych na cele inwes'vcvjne, 
oraz ustawę 0 z a ła ta n iu  sporu granicziiego

- - - -  - -— doi ki  do komisyi * ppw°du „Morskiego Oka41,
prawniczy glosowali : klub demokratyczny, klub Berlin, 28 sty«nia- Kfichsanscigtr donosi iż
ludowy. Związek chłopski ..... cesarz mi mówił fajnych radców h a n Ł h

F r e n t z l a  w Berlinie i K r U p p a  w Essen 
dożywotnimi członkami Izby panów.

B< i lin, 8 stycznia. Cesarz nadał z powodu 
rocznicy swoich urodz n ministrowi s k -b u  dr.

r . ”  _ w ) •  i | f  l l8tJ
j  °Wigi banki krajowe 

v  7  xiein8k- 50-let. 97 —:
lwowski ra1 ^ dWlk?  k5i8‘4°; Akcye kokd
U rT o i i U s y  * 1854 na 250 ąlr.448 50 losy z 1860 na 500 złr. 146 — j I
* roka 1860 na 100 złr. 157-50; łozy i r .  1864
za 100 l ir .  188 50; akcye zakłada kred. dla
kandli i priemysłn 378 25; akoya galie. oankn
kip. na 200 złr. 396 —; Leadwberk na 200
*łr. i-50 75; akcjo aaoim-węg. banka na 600
iłr. 95 y

Bartla. 28 ztycznia Godzina 2 minat 55 
poi. Aaatryaekie kredyty 238 -  mrk. i  aatroa 
eka złota ronta 105-— mrk. Aastryanka „ . 2  
ronta 102 50 mrk. Węgionka złota renta 10410 
mrk. y/ęgierska ronta koronowa 100 40 mrk 
Aastryaokie banknoty 170 40 mrk. AAcye S Ł  
lwowsko-czerniowiockiai 147 — kari B ta k i 
*16 45 mrk. 5 *  li«j < m .n .
,ki%o — _  n-L . 1% liity  Ukw.
s kiego — mrk.

Odpowiedzialny Redakror:
MicLał Konopiński.

Wydawca:
Dr. Lesław Boroński. 

» A D K S Ł A * K .

Okifa ts. Kneippa Guoaim Mydle Lecżniczi
* ek str a k tu  k a n e g a  Z ie la 11 

Majlepsze H y d r a  T o a l e t o w e  XIX n0 . iBhl
Czyści ono nietylko skórę lec? "

jedynek  przeciw wszelkim w yrzutom  
ub szorstkości skóry ; liszaje pie^ ’ P°Pbka111 

trobiane czerw oność nosa, w  / . / ' 1 Plam ^ H
Syphę, .upież z głowy i t „ Prjr8Zcz°. W'
mnei »  ' p "  :mae] lub wystałej W o d v prZy liyClE 
szjbko  i bezpowrotnie L  L  SZCz° 7 ej), o8^

- t e r ,  ssśbst 1 Ł
J u l i u s z  L a s s o c i ń s k i ,  R r a H u w1 Ler artowlcza, 7. ̂

p o l e c a :
p ra w d z iw i, h y g i e m c z n e ,  co i m M  Wieiienskis lahoraioryum  cnemiczae s i w r a c z B c o i  ł l l n i R i  , , a  *  

F a b r y k a  t u t e k  „ P O L O A I A 1 R u d o l f a  H e r l l c ^ k  w  K r L > w L
* *  f n n l k l  i  p r ó b k i  d a r m o  i o p | a t n lw . ^  1  W



4 Nr.  23 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 29 Stycznia 1897.
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fam zaszczyt zawiadomić P T. 
Panie, fce żona moja Toni La- 
mensdorf, ukończywszy naukę 
fryzowania damskiego u c. k. 

nadwornego fryzyera we Wiedniu, 
podejmuje się wszelkiego
f r y z o w a n ia  P a ń

według ostatnich żurnali tak u sie
bie, jak i w domach prywatnych 

Zygm unt L amensdorf,
właściciel zakładu fryzyerskDgo,

w Krakowie, ulica Sławkowska, li.

Polecam się łaskawym względom 
P. T. Pań i pozostaję 
290 3 10 2 szacunkiem

Toni Lamensdorf.

Agenta do wina
który u właścicieli gospód i u osób prywatnych 
m» powodzenie, poszukuje za wysoką prowizyą 

wielki hurtowny handel win węgierskich. 
Zgłoszenia pod „ T d c h t l g  1 8 6 9 “  przyj

muje R u d o l f  riofcge w U l e d n l n .
3l7 1 1

[ Dr. Henryk Wasilewicz
otw orzył 256 5 10

kancelaryę adwokacką
w Krakow ie, ulica Grodzka,

L. 42, w domu własnym.

H e n n e b e r g a  j e d w a b i e
Praw f lz n  e tylko wtefly, jeżeli pochodzą w p ro s t  z  m o ich  fabryk

c z a r n e ,  b i a ł e  i k o lo r o w e  do 3 5  c t .  do z ł r .  14*6S za metr — gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste 
damasty itd. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozm. kolorów,* deseni itd.)

D a m a s ty  j e d w a b n e  . od 6 5  e t .—1 4 .6 5  |j G r e n a d i n y  j e d w a b n e  . . od 8 0  e t . —7 .6 5
B a i y s t .  t u k n i e  je d w . od z ł r .  8 .6 5 —4 3 .7 5  J e d w a b n y  K n ra b  : ........................ 8 0  „ - 3  8 0
F u l a r y  j e d w a b n e  . . od 6 0  e t .— 3 3 5  J e d w a b ,  f u l a r y  j a p o ń s k i e  „ 8 0  , . — 3 .3 5
J e d w a b  a t ł a s  n a  m a s k i  „ 3 5  „ — 1 .Cu J e d w a b n e  h e n g a l in y  . . od z ł r .  1 .3 0 - 6 .3 0
J e d w a b n y  IW- rv« i l l e n x  „ 4 5  „ — - 5 .8 5  J e d w .  f r a n c u s k i e  f a i l l e  1 4 5 - 6 . 8 0
B a lo w e  m a t e r y e  j e d w .  „ 3 5  , — 1 4 .6 a  J e d w a b ,  k r e p a  c h i f i s k a  , , 1 .3 5 - 6 .6 5

z* metr. 171 1 J1
J e d w a b n e  Armures, Monopols, Cristalliąues, Moire antique, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jefi-a- 
bne m a t e i y e  n a  k o ł d r y  i c u o r ą g w le  itp., itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu.— 

Próbki i katalogi natychmiast. — Zamawiać można także w języku praskim — Do Szwajcaryi porto podwójne.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg. Zurych (c. i k. nadworny dostawca)
KXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
3  J A \  K  s
J g  p o l e c a  4 4 0  J g

J  niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne *
odszczególn one 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. £

8 P U D E R  K S I Ą Ż Ę C Y .
^  Jest to najczystsza i najdplifcatniejsza mączka roślinna , przyjemnie przylega do twarzy, 
M  nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenion)m śioikiem do upiększenia twarzy. 
0 0  Pudełko małe pudru białego 60 en t, całe 1 złr.. z łabędzikiem 1 złr. 50 entów.
S  Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brun 6 k , małe pud łko 70 ent., w ęk- 

sze 1 złr. 20 en t, z łabędzikiem 1 złr bO ent

X
x
3
X

L 19,

K o n k u r s ,
Wydział Rady powiatowej w No

wym Targu rozpisuje konkurs na 
posadę lustratora gmin z pła
cą 600 złr. i ryczałtem na objaz
dy 300 złr. rocznie.

W podaniach, które wnosić na
leży do tutejszego Wydziału powia
towego najpóźniej do końca lutego 
1897 r., kandydaci winni wykazać 
świadectwami:

a) odbyte studya,
b) wiek, który nie może przekra

czać 40 roku życia,
c) nieposzlakowany charakter,
d) dokładną znajomość ustawy 

gminnej, gospodarki gminnej i po- 
licyi miejscowej,

e) nadto wymaga się od kandy
datów egzaminu państwowego z ra
chunkowości, lub gdyby takowego 
nie posiadali, w\kazania, iż tę zna
jomość nabyli w sposób praktyczny, 
i zobowiązania się do złożenia wspo
mnianego egzaminu w zakresie je
dnego roku.

Posada nadaną bodzie prowizo
rycznie, a po roku nastąpić może 
stabilizacya. su i 3

Nowy Targ, 10 stycznia 1897.
Prezes

ks. P. Krawczyński.

W O R A  F I  J O L K O  W  A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz hnienie i łuszczenie skóry, wygJadza 4 *  
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca — Cena i złr.

n  ■  ■  W  l h > l T I  I V  wł°aom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
■  ■  ■  A m, ■  JŁ  WW1W przywraca piękny kolor. P i l l p t o n  nie farbuje, lecz 1

■ tylko odmładza włosy, które pod wpłvwem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną ' 
barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu I złr. tO ct.

O , .  naJs^ni«!jaze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 4W
TTi •  •  O J B j I R  M. włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobu-----------------nioowno TT IjLHaM
U ld za . — Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

C J D Z i A I i K niezawodny środek na 
Pudełko 40 centów,

w y g u b ie n ie  n a g n io tk ó w .

J. Michnik w Bochni
Główny SKład wysyłkowy pierw
szej galicyjskiej suszarni owoców 

i warzyw w Bochni, poleca:

Grzyby krajowe jadalne
(Morchella esculenta)

Nr. 1 za kilo . . .  złr 1.80
Nr. 2 ......................................  2.20
Nr. 3 w y b ie ra n e , sam e główki, 

za kilo . złr. 2.50
tudzież 35 8 12

H ló d  p szcze ln y
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 kilo po 75 centów.
Zam ów ienia uskutecznia się o d 

w ro tną  pocztą.

O p u śc iły  p ra sę :
N l e d d w i e d z k l  Pneumatyk Nr. 

301. Nowele i szkice Wydanie II. 
Cena 1 złr., z przesyłką za recep 
1 złr. 15 ct.

K a l e n d a r z  D j a b ł t ,  illustrowany. 
rok 1897. Bogaty w dokładne in- 
formacye, doborową treść literacką 
i humorystyczną, oraz liczne por- 
tr“ty i ryciny. Cena 50 ct., z prze
syłka 60 ct. 232 5 7

Ś p i e w n i k  S o k o l i  z melodyami, ze
b rał i ułożył Fr. Barański. Cena 
50 ct., ozdobi u opraw. 75 cent., 
z przesyłką o 15 ct. więcej

Nakładem księgarni

V. POTURALSKIEGO
Podgórze-Kraków>___

A l i n c r l r o n i a  w Krakowie, mniej więcej 
■ n l u M n a l l l f l  w śródmieściu składającego 
się z 1 większego łub 2 mniejszych pokoi, bez 
mobli, suchego , z osobnem wejściem , poszukuje 
się zaraz lub od 1 lutego. Zgłoszenia po-i Fran- 
lOiZck Pranolłlta, przyjmuje Adm. „N. Reformy-.

J k  m w 'ś  k | | a t |  do nowego wy- 
i n . p K  robu, potrzebni
aą d l a  K r a k o w a  i  o k o l i c y  za wy
soką prowizyą. 286 3 3

Bliższa w iadom ość: G o l d s c h m l e d  
e t  S e h w a b ,  T o i a r n a  Praha-Bubna.

S 1 G R E T I W  A  2
1 wyborny środek do natychmiastowego fa-bowania włosów na trwały i piękny kolor ezeiiy ^  
lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. -  Cena 1 *tr. o%

M  Nabyć można w JKrakowie, Sukiennice, Ł . 20.

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX1XXXXXXXXXX
N a pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, m»jĄ®ej 

soli teru i dolegliwości żołądkowe!
Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwarancyą zupełni “ be* bole- 
ści, w krótkim czasie (w ciągu 6 minut, 
pomocą kapsułek granatowych. J C ^ J n ie  

p r a w d z iw e  m a

aptekarz Jdzef Schneider, Resicra
(Reschitza, Haupt gasse 12, Siidungarn).

Ręczy się za to , że ten znakomity. 8r?de1! 
nie sprawia bólu, a skutkuje szybko i nieza 
wodnie. Nie szkodzi wcale nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem chroniony- Wie., 
cierpiącej osoby trzeba podać. Orygin*‘ne pu
dełko wraz z dokładnem podaniem sposobu 
użycia kosztuje tak w kraju jak i z* granicą 
3  z ł r .  5 0  e n t . ,  a wysyłka następuje z. 
zaliczką lub po otrzymaniu powyższe kwoty 

Gaudami, że się ma tanemca (s.litera? 
są : bladość twarzy, mglisty wzrok, sińcu po 
oczami, chudość, zaflegmienie, osad najęzykUi 
utrudnione trawienie, brak apetytu , to znów 

Znak ochronny. uczucie wilczego głodu , nudności lub nawet
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się jakiegoś kłębka z żol (dka 
aż do gardła, groma lżenie się śliny, nabrzmienie ci<ła, kwasy w żołądku, Pieczenie w żołądku, 
częste odbijanie się, kolka, zgaga, faliste poruszenia, kłójące, ssące bóle i klocie w trzewiach , za
silne bicie serca, nieregularny obieg krwi, szczególnie u kobiet cząsto ni stąd ni zowąd pąwsfająćji
ból głowy, skłonneść do melancholii, niechęć d > życia i pragnienie śmierci. Dalej są na sKład216:

K a p s u t R i  s a n t a i o w e
leczą w  8  d n i a c h  dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzykiwany* 
i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4  sslr. wraz z opłatą pocztową. Te kap®**. 
santalowe mają n i e z m i e r n y  e k o t e k .  Tak kapsułek granatowy h jak i santaiOwych j.awdzi- 
wych jedynit i wyłącznie dostać można u J ó z e f a  S c h n e ld e r ’a , aptekarza w  R e s i* * ^  
(Rtośohitza, Hauptgasse 12, Sudungarn). 163 16 o2

B ardzo  uńelka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

takowe u trzym uje przez u iyw ańiS

' p ig u ł e k  p r z e c z y s z c z a  j AC  i  c h

D -  C A U V I N ’ A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono

miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastosować prawie we wszystkich chorobach chro
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przesta.zalc 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkic.lt zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
atrawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka.

P I G U Ł K I  C A U  V I N  »ą do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata,

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saiul-D enis, Id

202 4 i

z a w i a d o m t e k t i e .
N iniejszem  podajem y do w iadom ości w szystkich in teresow anych, a zwła 

szcza członków  Związku handlowego Kółek rolniczych, że czyn ąc zadość życze
niom  z w ielu stron  objaw ionym , otworzyliśm y

przy naszym  składzie towarów koloniaCnych
Kraków, ul. Pijarska I. 4

osobny sklep i wiktuałami i artykułami spożywczemi,
w którym  sprzedaw ane b ę d ą : m asło deserow e, stołow e i kuchenne, ja ja , jarzyny  
i konserw y z jarzyn , ryb, owoców, sm alec, słonina, pow idła i t p w w ybo
row ej jakości i po cenach najum iarkow ańszych."

Członkowie mają przyznany znaczny rabat.
Z pow ażaniem

3 1 8 1 3 Oyrekcya Związku handlowego.

Maszp cesarskich
wszelkiego rodzaju

dostarcza

Ł .  H i n t e r s c u u  e i ^ f  i*
odlewarnia żelaza i fabryka maszyn „Huta Ma-|

ryi W alery i“, 3) 4 5,

L i c h t e n e g g r  przy Weis, 6. Anstrya.

C .  k .  a u s t r y a c K i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od dnia 1-go października 1896 roku (według rzasn środkowo-europejNkiego).

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
5.05 rano pociąg mięsz. z Podgórza Płaszuwa \  d o  O ń w ltjO iu iia , ma tam połączeniu 
5.11 „ „ „ „ przystanku/ Wiednia i Wrocławia.

do

6 31 rano pociąg posp. 
6.88 „

Nr. 3 z Krakowa l d o  p o a w o ło ć * y s k ,  ma połączenie w P°d^
„ „ z Podgórza Pł. /  Pł. od Suchy.

8.50 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
9 00 -  .  „ „ „  z Podgórza Pł.

d o  Ł  w ow h  , ma połaozenia w Podgórzn Pł
ód Snohy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzai- >wlf 
do i od Wieliozki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , a ** 
Przemyślu do Ohyrowa, Stryja i Stanisławowa.

8.40 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8.54 „ „ „ * Zwierzyńca
9.05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. (
8.11 .  n ,  „ „ „ przystanku J

\ d o  t f u s l a t }  n a  przez Suchą, N. Sącz, N. 1 
|  górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 

Żywca i 
i Koszyc.

Zwardoniai

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 131 Krakowa I 
1 1 1 5 .......................................a Podgórza PI. i

12.20 W połud po- mięte. 401 ■ Krakowa 
12.35 po ,  „ B „ z  Podgórza Pł. )

2.49 po połud. poo. posp. Nr. 5 z Krakowa

i Bielska, w Suchy do 
w N Sączu do Orłowa

d o  P o d w o ło c z y ś k ,  ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza w Jarosławiu, do Sokala 
w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław.

d o  W ie l i c z k i .

d o  L w o w a ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jaats i Nowego Zagórza, a we Lwowie 
do Podwołoezysk i Suczawy.

q na p°*- p00, a^e8MllJ  1 Krakowa (p. Zw h
S A O : :  :  :  i  K s a J r E .  o .w i o e n m ^
316 * .........................................przystanki J

6.85
645

tieozór poe. oeob. Nr. 17 z Krakowa
•< „ „ z  Podgórza Pł.•?

d c  B re o s o w a *  ma połączenie w Podgóno- 
Pła. euw .< da Suchy, w Bierzanowie od Wie- 
lieaU, w Tarnowie do Nowego Bacza

6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza Pł.i d o  8 u C łiy t nu połąozenie w Podgórzu Pł- 
6.56 „ » „ z Podgórza przyst /  od poc. Nr. 17 * Kłalnwł.
7.15 wieczór pociąg mię»®- 
7 80•■•V n n n
5 M  .  ...b .

* Krakowa (p. Zw. )f
T Zwierzyńca I d o  C h y r o w a  pr*ez Suchą, N. Sącz, N. Za-
z Podgórza PI. | górz; ma połąozenia w Kalwaryi do Wadowic,
n n przystanku J

7.45 wieczór 
7.58 poo. mięsz. 463 z k — »»a i d o  R  l e l l i 'z k l .  ma

n n „ z Podgórza Pł. /  wie od pociągu Nr. 1
enie w Biur. .no

że Lwowa.

poep. Nr. 1 z Krakowa 
B „ z Podgórza Pł.

908
922

\ do P o d w o ło e z y s k  ) Suczawy przez 
; Lw6w, ma połączenie w Ri zowie do Ja- 
J sła i N Zagói/w.

Id o  P o d w o ło e z y s k .  ma połączenia w Dę
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie

-Pł ( d0 J» ła; w J-rosławm <Ł R*wy roskiej, So-
.  B n * Podgórza Pł. f kaia i Bełzoa; w Pom ysłu do Chyrowa, 0 v

J nisławowa i Stryja.
Rozkłady jazdy w lormacie kieszonkowym s§ do nabycia^ po cenie 10 ent., a^z 
u konduktorów przy pociągach

9.23 wieczór poc 
9.15 ,  * 7

19 55 
11.05

4.38
4.53

Priy jaad  óo Krakowa (wzglądnlo Podgórza):
rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza P ł.\ z P o d w o ło e z y s k ,  ma połączenia w Przemy- 

„ B „ „ B Krakowa /  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła.
6 04 rano pou. osobowy do Podgórza pi/.yst.j
6.11
682
6-36
652

mięszany
Płasz 

Zwierzyńca < 
Krakowa (p. Zw.jJ

z B n c z a c z a  przez 
Sącz, Suchą.

Chyrów, N. Zagórz, N.

_ rano pociąg pojp. Nr. 2 do Podgórza Pł.\ z 
W - ...................................Krakowa /

P o d w o ło e z y s k
Lwów.

I 8 n c z & # )  p rz e *

8 87 ran° P«^iąg <»ok 1019 do Podgórza przyst.
> .  .  .  n n PłaSZ.

s  S u c liy  t ma połączenia: w Kalwaryi 
Podgórzu Pł. do p

Ib do

Wa-
>oc. 18 do Ki i- 

Widiczki,

n*uc poetni esob. Nr. 18 do Podgórna 8*55 . r  ^  KwSnwaKrakowa
P l.j*

10 40 >̂rie<* P* P00' mi§82- d0 Podgórza {nzyst.i
10.51 " " " ” " zwierzyńca i
11-05 brakowa (p. Zw.)J

dowio, a w Podgórzu Pł. do 
kowa, jakoteż do poo. Nr.
Rozwadowa i Lwowa.
K z c ś z o w a . ma połąuzenie w Tarnów! od 
Nowego Sąoza, w Bi rzanowio z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy 1 Wadowic.

z O ś w ię c im ia .

10.59 rano poe mięs? Nr. 462 do Podgórza P ł.\ z  W ie l i c z k i ,  ma połączenie w BierzanuwieJ J  ST / J .  T .mniwoKrakowa

2'24 po pvł. poo. posp. Nr. 6 de Krakowa

2.45 po poł. po(J| Nr, 14 do p0dgórza Pł. 
" » ..................................  Krakowa.

4-12 po poł. p00_ osobowy do Podgórza przyst. 
f  2 !  ■ n „ S _ . n . PłMl-

, H-iętŁiny4
4-42 Zwierzyńca 

Krakowa (p. Zw.)

do Lwowa.
z e  L w o w a , ma połąozenie we Lwowie z Pod

wołoezysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro
sławiu od Sokait, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

z e  L w o w a , m> połączenie w Przemyśla do 
N Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze
szowie od Ju ła , w Deinbiey od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

■ H u n l a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. 
Suobą; ma połączenie: w Suuhy do Zwardonia 
i Żywca.

6-27 wlecz. poo. mięsz. Nr. 464 do Podgórza 
646 - . .  n . Krakowa

Pł.l “
i

7.1® wieczór poe. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
’ -30 n ................................ Krakowa

g-63 wleozór poo. liiesz. do 
8-59 r

9.81 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
» - * * . , ............................... Krakowa

W l e l l c s U  kia połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
Wadowio, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, 

z  P o d w o ło e z y s k ,  ma połąozenie: w Prze
myślu od Stwiisławowa, Stryja * N. Z^tórza, 
w Bierzanowie do Wieliozki, » w Podgórzu 
Płaszowie do Skawiny, Suchy, Żywca, Zwar
donia i NowegO Sąoza.

z  O A w io e lm io  102 *  Skawinie połączenie
— ( od Kalwaryi 1 Wadowic i Białej, a w Pod
, }j górzu Pł do Lwowa.

P o d w o ło c z y  s k ,  ma połączenia: w Prze
myślu od tamsławowa, Stryja przei; Chy
rów, w Jarosławiu od Bełzoa, SoF«.a i Rawy 
ruskiej w Kneszowie od Jasła, w Dębioy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tamowii od 
Ko»*y°. Orłowa i N. Zagórza.

we wszystkich stacjach c. k. kolei państwowej,

Podgórza
ĆPłasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw,

•  B l - A A i C ji

m łODzn izau. luzznziumi *^a
rAalD a  

W

O :
ssw-toaa Aprobowane przez saiii 

.A kademią medyczną 
|w  Paryżu, adoptowane 
/ przez Formularz offl- 
cialny francuzkl, s..»nk- 

B  U X  clonowane prjez rade u s i  m  
J  Medyczną w Petersburgu.
2  Po-iadającerównoczełniewUsnościJodu S  
W  i żelaza, pigułki te skutkują w ylączr.e, we J*  
9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- O

*luj« zarodek skrofuliczny lpuchliny, zatka- ń  
nie kanałów, humory, etc.) slaboici, p rze-m  
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie S  
ń  bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), J  

G  wLeucorrhće (oiatuch upławachi, w Ame- W 
^  norrhće (zatrzymanie zupełne lub częścio- £  
m  we regularność'i■ w Suchotach, i Syfilis m  
2  organieuej etc. Ostatecznie podają one 9  
R  lekarzom środel. Terapeutyczny nadzwy- G  
^ c z a j  silny, do podżyrwlania organizmu i dc a  
-.w zm acniania konstytueyi lim iat uych, S

J  słabyeh lub osłabionych.
N)B. — Jod nieczystego lub zepsutego ń  

_ |  żelaza, jest lek. niepewnem, roz- R

: drzażniającem. Jako dowód czystości i R  
autentyczności prawdziwych P ig u łe k ^  
Blancarda, ią la ż  i_aleiy, naszą pieczęć na 2  
R  srebrze i podpis nasz ni- S ? /

R  niniejszypołozony u s p o - ^ ^ ^ j ^ j ^ a  
R  du zielonej etykiet^

®  Aptekarz w Paryżu, aua bonapakte, 40 
R  U WTSTBZIOAĆ SIĘ FAŁSZ aa FT. . .. m
• • H M  H  •  M I H H I t

2j1 b a

j  EksiraH orzBckowy |
l  Jy farbowania siwych włosów (

I

I

f

wynalazku J n l i a u a  J A z e f u r i c z a ,
perfumiarza z Warszawy.

J^st to na lepsza roślinna farba, którą mo
żn i w przeciągu 10 minut ufarbować po
siwiałe włu«y na kolor r ś S r a y ,  b r n -  

n ą t n y ,  s t a l y n  i b lo n d .
W Krakow.e u firm : W Fen? Reim i 

Friedrich J Hanik i T. Wyskida.
Cena f la konu  1 * łr .  5 0  c l . ,  tiako 

niki pró l ine  6 0  c t .  27 6  2 J2
Główny skład : 

w Warszawie, Nowo Senatorska, L 2.

I
I•
I
I
W
I
A
W
' r

   _  —  r -  .V. M1U1 ~ m aP4 Galicyi po 20  ent. _ ,  . . -
ju o te i W Krakowie ty biurr^ spedycyjnem B ń j^ 1 kiugo, w księgami Krzyżanowskiego i w cukierni Maunzio, w handlu 

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

legi
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 1 
dniach zupłfcaie i bezpowrotnie po nżvciu zna- ,)> 
komitego nieszkodliwego kremu am br*- łj 

wege D ra Cbristolfa.
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- „ 

.lonyn: lakiem zapieczętowanych. 2 1 1 6 10 >;
Cena 80 centów.

Główny ekład we L w » w ie  w aptece pod j 
srebrnym orłent" Zygm. Ruckera, w K .ra- 

k o n i e  w aptece W. Redyka i E. t e n e r a , 
w B r o d a c h  w aptece L. Kallira.

Dr. A. Langie
b. asystent Prof. Rydla i Dra Ga- 

lęzowskiego, ordynuje

nlłca Sławkowska, 20.
Największy skład 
S 1 K G E K A

u ia .Z ;  n
oziłenkowych i 

i ro w e r ó w

d o  s z y c i a  
pierścieniowych

*0 2 ' 0

JOZEFA IWANICKIEGO następcy
<M
10

■

i  J
1  •
(B -O
i  o

m

złr.
3 1 .5 0 .

W K R T ł i E I M J .
dwustębenl owe

Maszyny  do szycia.
Pier eszej klasy nlemieoki wyrób dla domo

wych potrzeb I przemy ła
Wysyłam z W i e d n i a  do wszystkich miej

scowości aast o węgierskiej monarchii.
Wysokorarnienne
maszyny nóżnt H n  3 5 . 5 0 .
Wysokoramieone
maszyny rgjzne

Pierśc.-czółen. UO n a m  z ł r .
miszynj do szycia M r / w  4 9 .— ,

''J t m H l u S  5-letnie 
30 dni próby, '^ ^^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ p o rę e z e n ie
Każdą mnszynę, która się w czasie próby nie 
okaże wyborną, przyjmuję napowrót na swój 

koszt bez trudności. >83 2 5
|  Cenniki I próbki zrjfciaja^s^łamjia^ó^Ili^l

Nahma8chinen-Versand-Haur

Ł o n i s  S t r a n s s .
Firma w sądzie handlowym protokołowana. 

Dostań â Związku e. k -^ Jurzędników państw.

Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 12.0.

lN o c b ó u  b o c z n y
160—2 l0  złr. miesięcznie dla osób wszelzieb 
zawodów, które chcą się zajmować sprzedażą l * j  
■ÓW prawnie dozwolonych Zgłoszenia przy?' 
mujb Hnuptstkdtische Wechselstuben-Gaselscbifl 

A d ler dc (lu m p ., b u d a p e s t .
Rok założenia 1874. 212 6 9

Z  Drukarni Zwi%ikow»j w Krakowi*. P a p ie r  % fab ry k i B ra tu  F ija tkow alrio łi w  B ielaku . O d p o w ied z ia ln y  rząd o a  d ru k a rn i  A  S zy jew ak i.


